
Nr. 267. Czwartek, 24 Listopada 1910 Bok 100.

GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  || m i e j s c o w a :
rocznie _. . . . 32 K , I ćw ierćrocznie 8 K  —  h, | rocznie . . . 24 K, [ ćw ierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 k  70 h, || półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 Ił 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy I lite ra c k i11, dodatek miesięczny do G azety Lw owskiej, otrzymują, eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują, od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroozni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 li, drudzy 60 li. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
/, wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
matina 1. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty
na wvdawnictwo jubileuszowe:

S t u l e c i e  „Gazety Lwowskiej"
± S ± ± — ± © 1 ± ,

W dniu 28 lutego 191J r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetą 
■Lwowską, — dzieii zaś 2 kw ietnia t,. r. bę­
dzie pierwszym  drugiego wieku istn ien ia  cza­
sopisma.

Obecna Redakcya G azety, cliwilę tę 
mając przed oczyma, postanow iła obchodzić 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetą i wychodzącym dawniej 
hib istniejącym  do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, ja k : Rozm aitości (1817— 1848, 
1854—1859), D odatek Tygodniowy  (1850— 
1862, 1867—1868) i. Przew odnik N aukow y  
i L iteracki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanow ił w roku 
19J1 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istn ienie G azety  upam iętniające wy­
dawnictwo p. t.

„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“.

W ydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t  o- 
r y ę  G azety Lw ow skiej 1811 — 1911 r. n a  
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
go  1773-*-1811 r .“ p ió ra : dr. W ilhelm a Bru- 
cbnalskiego, dr. B ronisław a Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza O staszew skiego-Barańskiego, 
ch- Ludwika F ink la  i M ichała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów  i najw ybit­
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, S tanisław a 
^asylew skiego, Franciszka Jaw orskiego i dr. 
n . Ostaszewskiego-Barańskiego.

II-gi o trzech częściach pom ieści: „H i- 
s t ° r y ę  R o z m a i t o ś c i 11 dr. W. Bruchnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do  G a z e t y

L w o w s k i e j 11 F . Jaw orskiego i „ H i s t o ­
r y ę  P r z e w o d n i k a N a u k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o 11 dr. Juliusza K leinera.

III-ci, poświęcony interesom  bibliogra­
ficznym, obejm ie: „ B i b l i o g r a f i ę  R o z ­
m a i t o ś c i 11 przez dr. W. Bruchnalskiego. — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u 11 przez W łady­
sław a Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o 11 przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
m ateryału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj­
mująca z natury  rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga­
l ic ji  znajdzie się w dniu 1 stycznia 1.911 r.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśm ien­
nictw ie naszem na tak  szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żurnaiistyki 
polskiej, obejmie trzy w ielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów  i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznem i, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenum eratorów  G azety 
Lwotoskiej r o c z n y c h  i p ó ł r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty  ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury  czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejm iej, 
ze  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem A d m in istracy i » Gazety L w ow ­
skiej®, we L w ow ie, u l. C zarnieckiego 10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 16 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej pedago­
gowi muzycznemu, Teodorowi L e s c h e t i t z -  
k y ’ e m u  w Wiedniu, order Żelaznej Koro­
ny III. klasy z uwolnieniem  od taksy.

Obwieszczenie
c. k. M inisterstw a rolnictw a z dnia 17 li­
stopada 1910 r. 1. 43.992/8034, norm ujące 
aż do odwołania wprowadzanie zwierząt i 
mięsa z krajów św. Korony węgierskiej do 
królestw  i krajów reprezentow anych w Ra­
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru G azety  
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 23 listopada.

Rozwój marynarki austro-węgierskiej.
W uzupełnieniu podanych, a przez nas 

wczoraj powtórzonych wiadomości o zapotrze­
bowaniu Zarządu wojennego pro  1911, przy­
tacza N . F r . Presse szczegółowe cyfry co do 
program u m arynarki. Z cyfr tych nietrudno 
wytworzyć sobie obraz jej dzisiejszego stanu 
i rozwoju, jaki naczelna kom enda m arynarki 
p ragnie zapewnić flocie austro-węgierskiej.

Jak  już wczoraj zaznaczono, pragnie Za­
rząd m arynarki wystąpić w przyszłej sesyi 
Delegacyj z krótkoterm inow ym  programem 
floty, zawierającym tylko to, co wprost nie- 
zbędnem okazuje się dla u trzym ania floty wo­
jennej na odpowiedniej wyżynie.

« W edle inform aeyi N . F r . Presse, pro­
jektow ane je s t podwyższenie tyt. 7 budżetu 
m arynarki (Zapasowe i nowe prace, wyposa-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

żenie floty). W myśl tego żądania, m iałyby 
w przeciągu la t 6 przybyć flocie austro-wę­
gierskiej dwa w ielkie okręty bojowe, wypie­
rające około 20.400 tonn wody (budowę już 
ich rozpoczęto) i dwa dalsze „dreadnoughty" 
typu znacznie wzmocnionego, a więc o po­
jem ności 22—23 tysięcy tonn, dalej trzy 
okręty na modłę turbinowego pancernika „Ad­
m irał Spaun", 6 —10 nowych torpedowców dla 
zastąpienia skazanych na wycofanie, 6 —12 
nowych torpedowców dla służby na pełnem 
morzu, nakoniec 4 —6 łodzi podwodnych.

Tak z w. deplacement, czyli pojemność 
drugiej seryi „dreadnoughtów" ma być zwię­
kszona w porównaniu z pierwszą seryą okrę­
tów tego typu. Cytowany organ wiedeński 
mniema, że stoi to w związku z okolicznością, 
iż we W łoszech po pierwszym „dread- 
nought’cie“, w ypierającym  19.000 tonn wody, 
mają pojawić się dalsze już o pojemności 
22.500 tonn, a także we F rancyi budujące 
się nowe olbrzymy morskie wojenne, mają 
pojemność obliczoną na 23.000 tonn. O ile 
stwierdzić można, we Włoszech — na no­
wych „dreadnoughtach" z powodu, że mają 
być w bardzo krótkim  stosunkowo czasie go­
towe, nie będą wprowadzone działa kalibru 
34-3 ctm. N atom iast wieże okrętu „D ante 
A lighieri" otrzymają 12. a 3 innych nowych 
„dreadnoughtfów" nawet 13 dział 30-5 ctm., 
jako główne uzbrojenie. W e F rancy i dotąd 
nie rozstrzygnięto kwestyi wprowadzenia dział 
o kalibrze 34’3 ctm., projektowane są tedy 
dla nowych okrętów działa 30'5 ctm. po 12 
sztuk dla każdego, a staw iane parzyście na 
bliźniaczych wieżach. Gdyby wszakże zarząd 
francuskiej m arynarki wojennej zdecydował 
się ostatecznie na obranie cięższego kalibru, 
to prawdopodobnie późniejsza serya „dread­
noughtów " włoskich, dla których projekto­
wana jest pojemność 26.000 tonn, otrzyma 
również działa najnowszego typu. W takim  
razie musieliby również konstruktorzy austro- 
węgierscy zająć odpowiednie stanowisko. Na 
razie kwesty a ta n ie  potrzebuje być brana 
pod rozwagę.

Wyliczone powyżej zapotrzebowanie ma­
rynarki znajduje wyraz w następujących cy­
frach: na budowę okrętów wojennych po­
trzeba około 260 milionów kor., na krążo­
wniki 26 milionów, na torpedowce i łodzie 
podwodne około 24 mil. kor. Aby całe za­
potrzebowanie w sumie 310 mil., rozdzielić 
n a  la t 6, należałoby budżety w czasie od r,

Z życia Paryża.
i i i .
P a ry ż , w listopadzie.

Zapowiadane szumnie dla teatru  „monts 
®t m erveilles“ ukazują się i — co poniekąd 
yyło przewidziane — oczekiwania zawodzą.
' Uż w drugiej połowie października mieliśmy 
kilka prem ier: zatem „H andlarza szczęścia" 
Henryka, Kisternaekers’a w Wodewilu, „W ie­
czór" Gabryela T rarieux w Odeonie, „Taje­
mniczego człowieka" L orde’a i A. B ineta w 
eatrze Sary B ernhardt, wreszcie ostatnio — 

szeroko rozreklamowanego „A w anturnika" 
apusa w Porte-St.-M artin. Otóż mówiąc o tych 

sztukach, można śmiało razem je  podkreślić, 
sumować i bilans jeden uczynić. W szystkim 
nusirny przyznać finezyę roboty scenicznej, 
““ ejętnośe wyzyskania efektów czysto ze- 
nętrznej natury, posiadających niezawodną 

c. ®ugestyonowania słuchacza, wszędzie 
aJdujemy piękne dyalogi — natom iast wiel- 

sztuki, istotnego piękna tam  nie szn- 
skurczone, zbanalniałe zdaje się 

a dług, czas opuściły one francuski teatr. 
®turalnie to nie przeszkadza, iż powikłane 

■ ytuacye, w ynikłe z niefortunnych pomysłów 
T ,cza. (..H andlarz szczęścia"), pragnącego 

J j ^ ś l i w i ć  majątkiem  swym przypadkowo 
potlrane jednostk ’ — um iejętnie zestawione — 
M zą zaciekawienie; niem niej zainteresuje 

( iwilowo szlachetny czyn „A w anturnika1,,

ratującego z majątkowej katastrofy swych 
kuzynów, za co w zamian, by nie zakłócić do 
końca pogodnego nastroju, autor obdarza go 
ręką i m iłością jednej z bohaterek. Lecz to 
i wszystko. Teatr francuski przerabia wciąż 
dawne wartości, kręci się w utartym  szablo­
nie erotycznych powikłań, czasem dla od­
m iany zawadzi o jakąś kwestyę społeczną, 
lub obyczajową, jak  n. p. kwestyę rozwodów, 
syndykalizmu, a wtedy — dodajmy w na­
wiasie — jes t najm niej sobą, gdyż nie mo­
gąc się zdobyć na głębię ibsenowską — da­
je w takiej „piece a these" rzecz niesłycha­
nie nudną i pod względem artystycznym  bez­
wartościową.

Jeśli rzucimy okiem na beletrystykę 
francuską — widzimy tutaj objaw absolutnie 
ten sam — niesłychane wyjałowienie tej dzie­
dziny literatury  wskutek kręcenia się w u- 
tartym  szablonie, lub też — sztuczne prze­
rzucanie się do nudnego typu powieści spo­
łecznej w rodzaju Rene Bazin i innych.

N atom iast poezya francuska ostatnich 
lat trzydziestu bije silnem tętnem , szuka 
wciąż nowych form i napraw dę przoduje kul­
turze współczesnej literackiej. Po parnasi- 
stach i walce z nim i symbolistów z Janem  
M oreasem na czele — po wspaniałym  okre­
sie poezyi Baudelairea, którego bądź co bądź 
można nazwać prekursorem  symbolizmu, po 
sym bolistach tej m iary co niezrównany P a­
weł Verlaine lub M allarme, widzimy nowych 
form poszukiwaczy, a przoduje im zmarły w 
r. b. (w lutym ) tenże sam Moreas. Morea- 
sowi nie wystarcza już walka symbolistów o 
wiersz wolny (bers librę), podnosi on zada­
nie głębsze, silniejsze, pragnie oczyszczenia

języka z dekadenckich naleciałości, przyw ró­
cenia mu zamierzchłej, pięknej, klasycznej for­
m y; by to uczynić, sięga do niewyczerpanej 
skaibnicy językowej — do średniowiecza i 
renesansu francuskiego, transponując te pro­
ste, tw arde dźwięki na duszę współczesną. 
A teńczyk z urodzenia, choć duszą i sercem 
Francuz (Faturalizow ał się na kilka tygodni 
przed śm iercią), ma w łaściwe Grecyi poczu­
cie miary, rozw inięte w najwyższym stopniu.

V erlaine, Laforgues i w ytw orny A. Rim­
baud — to pierwsza aw angarda sym bolistów — 
dalej wraz z Moreasem, piewcą kanty len  tru ­
badurskich, występuje H enryk de Regnier, 
Paw eł F ort, czerpiący ze starych balad  fran ­
cuskich, Paw eł Cflaudel, dający egzotyzm 
wschodni, wreszcie F r. Jam m es. — Do naj­
młodszych trzeba zaliczyć Juliusza Romains, 
poezya jego czyni jednak w rażenie przeży­
wającego się już kierunku, pełno w niej me­
tafor, wiersz zbyt silnie wystylizowany, sztu­
czny, miejscami przechodzi w szorstką, tw ar­
dą prozę.

Jasny, klasyczny język M oreasa, który 
szczególniej w „S tances’ach“ doszedł do n ie­
słychanej wytworności obok niezrównanej 
prostoty — jes t dla poezyi francuskiej za­
czątkiem nowego kierunku artystycznego i 
neoklasycyzmu. W istocie poezya ta  wciąż 
żywa, wciąż przoduje innym  narodom  w u- 
stawicznem poszukiwaniu nowej, doskonal­
szej form y piękna. Możnaby powiedzieć, iż 
w parze z n ią  i sztuka plastyczna francu­
ska ma też same dążenia swych niestrudzo­
nych „chercheurs’ów“, a nawet, biorąc z pers­
pektywicznego oddalenia, ujrzymy, iż obie te 
siostrzyce — poezya i sztuka —- do jednego

źródła po natchnienie dążą. W szak i współ­
czesna sztuka dekoracyjna wyzbywa się efe­
kciarstw a, szuka wartości bardziej stałych, 
wyrazu w geście płynnym  i szerokim,' b ar­
dziej zsyntezowanym. I  do niej zatem mo­
żnaby zastosować słowa z „Diyagation" Mal- 
larmego: „Sztuczka — to rzeczywistość, zdolna 
zaspokoić średnią inteligencyę w złudzie zja­
wisk.... Spojrzyjmy, czy niem a w ideale obrazu 
k o n i e c z n e g o ,  p r o s t e g o ,  k t ó r y  s ł u ­
ż y ł b y  z a  t y p " .

Jak  gdyby pragnąc zaakcentować silniej 
ten łącznik duchowy — Salon Jesienny, naj­
poważniejsza placówka „cherchenrs’ów “, — w 
zorganizowanej sekcyi literackiej dał szereg od­
czytów, obrazujących współczesną poezyę, a 
urozmaiconych deklamacyą celniejszych ury­
wków przy współudziale pierwszorzędnych sił 
z Komedyi Francuskiej, Teatru Sary B ern­
hard t i innych. Słyszeliśmy tu zatem Zuzannę 
Despres, Cecylię Sorel, M agdalenę Roch, 
dalej de Max’a, A lexandre’a i t. d.

Interesującym  niezwykle był seans z d. 
6 października, gdzie mieliśmy sposobność 
zestawieuia tw órczości: H enryka Barbusse’a, 
Leona D ierx‘a, Paw ła F ort, Andrzeja Fon- 
tainas, A. F . Herolda, F r. Jam m es’a, Gu­
stawa Kalina, M aeterlincka, S tuarta M errilla, 
pani de Noailles, Q uillara a, H enryka de Re­
gnier, R oinard’a, E m ila V erhaeren’a i F r. 
Y ielć- Griffin.

(Ciąg dalszy nastąpi).
W acław a K iślańska .
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Oto przed dwoma miesiącami, po roz­
mowie austro - węgierskiego P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. AeJrrenthala z włoskim 
kierownikiem polityki San Giulianó w Tu­
rynie nastąpiło  odnowienie trój przymierza. 
„Przy tej sposobności“ dokonano rozdziału 
sfery wpływów zarówno politycznych, jak 
ekonomicznych na półwyspie bałkańskim  po­
między A ustro -W ęgram i a W łochami. A lba­
nię i Czarnogórę wymówiły sobie Włochy, 
Macedonia po Saloniki przyznana została 
A ustro - Węgrom.

Oczywiście te „bardzo powTażne, a więc 
wiarygodne źródła”, na które powołuje się 
M a tin , chciały chyba na lep wziąć ciekaw- 
stwo francuskiego pism a i światu odsłonić 
bezgraniczną jego naiwność.

W Berlinie zaraz też oświadczono, że 
niepodobna seryo traktow ać tego rodzaju in- 
formacyi. Fossische Z tg . zbywa ją  pogardli­
wie kilku zaledwie słowy, jako bijącą w oczy 
niedorzeczność. M ocarstwa sojuszowe nie po­
trzebują spieszyć się z odnowieniem trój przy­
mierza, jak  to im M a tin  każe czynić. Na to 
dość jeszcze czasu. Co do rozdziału zaś sfery 
wpływów austro - węgierskich i włoskich — 
szkoda słów nawet, by takie pomysły zbijać.

Podobnie zapatrują się na najnowszą 
kwestyę francuską we Włoszech.

Tribuna  rzymska tak pisze w tej spra­
wie : Odnowienie trójprzym ierza nie mogło 
być podpisane w czasie przez M a tin  poda­
nym. gdyż nikomu nie było to w myśli. — 
Niewiadomo, jaki cel miałoby takie przed­
wczesne odnowienie sojuszu, o którym  żaden 
z uczestników ani na chwilę nie powątpie­
wa, że we właściwej porze będzie odnowio- 
wiony. Równie stanowczo zaprzeczyć trzeba 
tw ierdzeniu, jakoby pomiędzy hr. A ehrentha- 
lem i markizem San Giuliano przy tegoro­
cznych spotkaniach chociażby jcdnem  słowem 
poruszono rozdział sfery wpływów pomiędzy 
A ustro-W ęgram i a W łochami. Zarówno obaj 
wymienieni mężowie stanu, jak  przedstaw i­
ciel trzeciego sprzymierzonego państwa, kan­
clerz B ethm ann-H ollw eg zgodzili s ię jak  n a j­
zupełniej co do tego, iż najważniejszą rękoj­
mią utrzym ania pokoju je s t zachowanie sta­
tus (jUO.

Wogóle, pisze Tribuna, n ie wypadało­
by naw et rozprawiać się z wymysłem fran ­
cuskiego M a tin , gdyby nie nasuwało się po­
dejrzenie, że szło o wypuszczenie jakiegoś 
ballon (Tessai, choć trudno zrozumieć, w ja ­
kim celu.

Giornale d T ta lia  oświadcza również, że 
doniesienie znanego zresztą z lekkomyślności 
politycznej M a tin  je s t bajką, ale sądzi, że 
dobrze byłoby, gdyby sfery rządowe w ystą­
piły z odpowiedniem zaprzeczeniem.

Przesilenie konstytucyjne w Anglii.
W ielkim dniem w angielskiej Izbie lor­

dów był ubiegły poniedziałek, lord Creve bo­
wiem, przywódca liberałów, w ystąpił z wnio­
skiem, by Izba przystąpiła do drugiego czy­
tania bilu veto.

W dyskusyi nad tym wnioskiem wygło­
szono ważne, programowe mowy, których sze­
reg rozpoczęło przemówienie lorda C r  e v e- 
go. N akreślił on genezę i całe dzieje konlii- 
i tu konstytucyjnego, którego początki sięgają 
jeszcze zimowej sesyi r. 1906, kiedy to Izba 
lordów przeszkodziła wejściu w życie ustawy 
szkolnej Campbell-Bannormana.

Na zapytanie co rząd sądzi o projekcie 
przedłożenia sporu Izb pod sąd referendum  
ludowego, odpowiedział lord Creve także za­
pytaniem , a mianowicie, czy Izba lordów są­
dzi. że to jest odpowiednia dla spokojnego 
rozwoju ustawodawstwa droga.

N astępnie zabrał głos lord L a n s d o -  
w n e. Oświadczył on, że bil o praw ie rrto 
je s t niefortunny w pomyśle, a niezupełny w 
opracowaniu. Tworzy on tylko niedostateczną 
zaporę przeciwko ingerencyi lordów w pra­
wach finansowych Izby gmin. Ustawy zaś. 
która ograniczałaby prawa lordów w innych 
kierunkach, Izba wyższa, szanując swą go­
dność, nie m ogłaby przyjąć. P ro jek t rządowy 
kryje w sobie wiele i to bynajmniej nie uro­
jonych niebezpieczeństw. Na mówcy robi on 
wrażenie ustawy interym istycznej. Niechaj 
earl Creve powie, ile też ustaw, których isto­
tnie życzyła sobie wola narodu, zostało od­
rzuconych przez Izbę lordów ? Ostatnich dni 
parlam entu należałoby użyć dla rozpatrzenia 
wniosków, które lordowie sami przedłożą. 
Dlatego mówca wnosi odroczenie obrad dn 
środy.

Earlow i B e a u c h a m p  w ydał się ten 
wniosek aktem „skruchy lordów n a “ łożu 
śmierci!"

Lord R o s e b e r y  oświadczył, że Izba 
gotowa jest złożyć sprawę swą w ręce na­
rodu, ale nie da się dobrowolnie zakneblo­
wać rządowi ultraliberalnem u.

1911 poczynając, do r. 1916 obciążyć sumą 
52 milionów. A le tymczasem pozostaje je ­
szcze do spłacenia reszta za budowę okrętu 
„Zrinyi" (dywizyi „Radetzky") w sumie 20 
milionów koron. Ponieważ zaś gospodarczy 
budżet tioty po za tyt. 7 wynosi krągło 47 mi­
lionów koron, więc też na r. 1911 w ynika­
łoby bez doliczenia kosztów budowy „dread- 
noughtów" zapotrzebowanie w wysokośei 67 
milionów koron. Wobec tego zwiększenia żą­
dań przez Zarząd m arynarki, wynikającego 
z konieczności zlikwidowania program u lat 
ostatnich, nie je s t projektowane wstawienie 
pierwszych wielkich rat na „dreadnoughty" 
do budżetu r. 1911. Raczej przyjąć należy, że 
zwiększone zapotrzebowanie skutkiem budowy 
dwu już bliskich ukończenia „dreadnoughtów" 
i tych, których budowa rozpocznie się w ro­
ku przyszłym, wynosić będzie w budżecie 
p ro  1911 najwyżej 20—25 milionów.

W takim razie budżet m arynarki wo­
jennej pro  1911 wynosiłby krągło około 90 
milionów. Natom iast w latach 1912—1916 
przyrost zapotrzebowania m arynarki m usiał­
by dosięgnąć sumy ponad 100 milionów ko­
ron rocznie.

Konferencye episkopatu austryackiego.
O wyniku świeżo zakończonych konfe- 

rencyj episkopatu austryackiego, które przez 
dwa tygodnie toczyły się w W iedniu pod 
przewodnictwem ks. kardynała Grusehy, po­
daje wiedeńska Ileichspnst następujące infor- 
m acye:

Konferencye biskupie uchwaliły zmianę 
w konkursie proboszczowskim, mianowicie 
w takim duchu, że na przyszłość miałby ten 
egzamin obejmować dwa oddziały. Pierwszy 
dział składałby się z przedmiotów dogm aty­
cznych i m ających z nim i związek, w skład 
drugiego zaś wchodziłyby przedmioty z za­
kres’’ etyki, pastoraliów  i praw a kościelnego.

Te dwa egzaminy wolno składać w ciągu 
dwu po sobie następujących lat. Nowe prze­
pisy są tylko zastosowaniem  dekretu Ojca św. 
o pogłębieniu naukowych studyów kleru. Go 
do konferencyj pastoralnych przeprowadzona 
będzie później reforma.

Wielkiej doniosłości dla ogółu są orze­
czenia, które w ydał episkopat w sprawie zna­
nego dekretu papieskiego o pierwszej Ko­
munii. Rozporządzenia wykonawcze do tego
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH.
(H enry B o rd e a u x : L a  croisee des chemins).

IV.
Więźniowie.

(Ciąg dalszy).

Laura słuchała, oparta dwoma rękam i
0 ram iona fotelu, z oczami na pół przym knię­
temu Paskal przypom niał sobie nagle tę pozę 
poważną i skupioną, którą przybrała przed 
wydaniem  rozkazu wyrzucenia Huberta. Czy 
znowu go potęp i?  Poco on podjął się obrony 
tej sprawy ?

— A zatem, je s t stracony? — spytała.
— Obawiam się tego.
— Ale przynajm niej żył.
— Raczej nadużywał życia.
— Aby odczuć, trzeba nadużywać. N ad­

to zrównoważone egzystencye nie wiedzą, co 
to potęga wrażeń. On je  wyczerpywał.

— Aż do ostatniej kropli, aż do mętów.
— Och! męty muszą być na dnie ka­

żdej nam iętności, ale czyż nie warto wszyst­
kiego oddać za n ią?

Jak  ona śm iała mówić tak, wobec nie­
go? Odmówiła dawniej poświęcenia czego­
kolwiek dla ich miłości; przeniosła nad niego 
swoje ambicye, upodobania, przyjemności, 
powodzenie, modę, P a ry ż ; obm yśliła dzień 
po dniu — i z jaką umiejętnością, z jakiem  
zaparciem ! — swój tryum f, ten tryum f, któ­
rego był świadkiem w jej domu i mówiła o 
poświęceniu wszystkiego dla nam iętności!

— To owa N inetka, niepraw daż? do­
prowadziła go do ruiny, do kradzieży i zbro­
dni ?

— Ja  nie wiem.
— Zbrodnia, to wielki dowód miłości.
Nie słuchał tych oświadczeń, tak banal­

nych w ustach kobiety dzisiejszej, patrzył na 
nią, patrzył na jej usta, wąskie i czerwone, 
może podmalowane, usta, które poznawał.
1 nagle, mimowoli rz e k ł:

— Lauro.
Nie poruszyła się. Drżenie długich po­

wiek, Łtórego naw et nie zauważył, świadczy­
ło tylko, że była zdziwiona i wzburzona we­
w nętrznie.

dekretu opiewają, jak następuje: Katolickim 
rodzicom p o z w a l a  s i ę  w przyszłości pro­
wadzić dzieci swe do pierwszej Komunii we 
wcześniejszym wieku, niźli dotąd. Przypuszcza 
się przytem, że rodziny, w których silnem 
tętnem  uderza życie ehrześciariskie. wycho­
wywać też będą w odpowiednim duchu swą 
dziatwę tak, iż dzieci już we wczesnym wieku 
posiędą te wiadomości, których wymaga się 
od przystępujących do Komunii. Co do regu­
larnych Komunij uczniów, ma się etapam i 
w ciągu dwu la t zejść z dotychczasowej g ra­
nicy wieku do 9 roku życia.

Na odezwę M inisterstw a wyznań i o- 
światy w sprawie encykliki boromeuszow- 
skiej, wystosowało plenarne zebranie bisku­
pów pismo, w którem z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości, że M inisterstw o pra­
gnie dołożyć wszelkich starań, by pokój w y­
znaniowy nie doznał zamącenia i że ener­
gicznie wystąpi przeciwko wszelkim usiłowa­
niom zamącenia tego pokoju. Pism o przyta­
cza jednak z. ubolewaniem w dalszym ciągu 
swych wywodów potępienia godne wypadki 
grubego zakłócenia pokoju publicznego przez 
pewne kategorye odszczepieńców. Zaburzenia 
te były jaw ne, głośne naw et — stwierdza 
odpowiedź biskupów na  odezwę M inister­
stw a — a jednak  władze państwowe nie uznały 
za stosowne wystąpić w sposób odpowiedni. 
N akoniec wyraża odpowiedź biskupów głębo­
kie przeświadczenie, iż w przyszłości, dzięki 
stanowisku zajętemu przez M inisterstwo wy­
znań i oświaty, takie ubolewania godne zaj­
ścia nie będą się już mogły powtórzyć.

Nowa bajka francuska.
Niewyczerpany je s t M a tin  paryski w 

pomysłowości, gdy idzie o to, aby świat 
zelektryzować bajeczką, w którą naturaln ie 
sam twórca nie wierzy.

N ikt inny jeno M a tin  tyle wywołał 
swego czasu wrzawy wyssaną z palca wia­
domością o konwencyi turecko-rum uńskiej, 
która to konwencya dotąd pozostała tajem nicą 
zarówno dla rum uńskich, jak  tureckich kie­
rowników polityki.

Obecnie z tą samą, co wówczas, fanta- 
zya próbuje M a tin  zamydlić światu oczy, 
zapewniając, że „z bardzo poważnego, a więc 
zupełnie wiarygodnego źródła" otrzym ał in- 
formacyę tej t r e ś c i :

— Nareszcie — szepnęła z cicha — 
przypominasz innie pan sobie.

On, stojąc przed n ią  blisko, drżał cały. 
I mówił dalej :

— Lauro, odpowiedz mi : gdy dawno 
temu, chodziło....

— Nie tak bardzo dawno.
— Gdy chodziło — kończył — o po­

święcenie twego życia dla miłości, dla naszej 
miłości, dlaczego nie chciałaś?

Podniosła na niego swoje ciemne oczy, 
które w tej chwili ogniem pałały i odrzekła:

— Zkąd wiedzieć możesz, czy nie żało­
wałam tego?

A on powtórzył, jak  gdyby ruch jego 
serca zatrzym ywał się na tej c h w ili:

— Lauro!
Tych kilka słów, jakby czarem, prze­

niosły ich wstecz, po za czas upłyniony. Ona 
zachowała cały urok młodości, wzmożony, je ­
szcze, silniejszy. On był u szczytu życia, w 
wieku, w którym wrażliwość posiada moc 
największą. Czyż wejdą napraw’dę na drogę, z 
której się nie wraca? Ciszej nieco, wyrzekła:

— Ty także, Paskalu, zrobiłeś ze mnie 
ofiarę...

— Gdybyś mnie była kochała, poszła- 
byś za mną wszędzie.

— Gdybyś mnie kochał, byłbyś został.
— Śmierć miałem w duszy, gdym cie­

bie opuszczał.
— A ja... coś gorszego, niż śmierć.
I  nie tłumacząc się dłużej, dodała:
— Nie, nie, Paskalu, nie mów, żem cie­

bie nie kochała... Ostatniego wieczoru, u mnie, 
po tańcach, patrzyłam  na ciebie, przyszłam 
do ciebie, wybrałam, bo nie m ogłam  inaczej 
uczynić.

U siłując otrząsnąć się z oczarowania, 
jakie na nim wywierała, przerwał:

— M inistra H eraux już wtedv nie
było.

— Ja  nie wiem. Nie mogłam postąpić 
inaczej.

Zdawało się, że mówiła prawdę, m usiał 
więc uznać się za zwyciężonego.

— Tego wieczora, osiągnęłaś szczyt do­
skonałości, Lauro. Wyraz twojego oblicza, 
zawsze tak promiennego, mówił, że rzeczy­
wiście osiągasz swój cel.

— Mój cel?
— Tak, cel panowania. W szystkie spoj­

rzenia, wszystkie pragnienia na tobie się 
skupiały.

— To nie wystarcza.
— Szłaś jak  m onarchini wśród żądzy, 

gorączki i znakomitości Paryża, a to wszy­
stko chyliło się przed tobą.

— To nie wystarcza.
— Czyż nie tego w łaśnie życzyłaś so­

bie wtedy, dawno, gdy z mego studenckiego 
balkonu, przypominasz sobie? patrzyłaś na 
Paryż? na Paryż, leżący u twoich stóp?

— Nie, to nie było to. Czemu mnie 
poniżasz, mój drogi? Lepiej odemriie potra­
fiłeś osiągnąć szczyt doskonałości, jak  się wy­
rażasz. Zdecydowawszy się na pracę w celu 
obrony nieskazitelności nazwiska, w celu 
spojenia rozluźnionych węzłów twego rodu, 
utrw aliłeś jego istnienie. Ja  także chciała­
bym przyczynić się do stworzenia rzeczy 
trw ałej, dzieła, które nie ulega zniszczeniu, 
wynalazku, którego dobroczynne działanie 
trw a długo, ciągle, albo jednej karty  w hi- 
storyi świata.

— Wymagasz bardzo wiele.
— Tak, wszystkiego, co może życie 

przydłużyć.
Bez ruchu, prom ieniała zapałem, a on, 

zdjęty nagle zazdrością, zapragnął widzieć, 
jaką  m iał w tem rolę Feliks Chassal i za­
pytał :

— Czyż rozgłos twego męża, obecne 
jego znaczenie tobie nie w ystarcza?

— To jest polityka, to nie historya.
— Polityka je s t h is to ry ą , k tóra się 

tworzy lub rozpada.
— Tak, rozpada s i ę : widzisz, sam w 

to nie wierzysz. Nie, tego wieczora, który 
przypominasz, nie byłam jeszcze zadowolona.

— Bardzo trudno zadowolić cię, Lauro.
Opuściła długie rzęsy na oczy i odpo­

wiedziała :
— Nie przypuszczałam, że kiedyś po­

wrócisz. Nie oceniłam dokładnie twoich sił. 
Gdy wróciłeś na swój posterunek, z odzyska- 
skaną przyszłością, wtedy....

— WTted y ?
— W tedy zrozum iałam ; wtedy, może 

żałowałam....
Nie byłoż to pewnego rodzaju wy­

znan ie?  Tknięty w samo serce, w yciągał już 
ręce, aby do reszty obalić ten mur, który 
dzielił ich od la t piętnastu, a którym ona 
zachwiała. Już otw ierał usta, gdy ona, odga­
dując, uprzedziła go, powstrzym ała :

— Nie, nie! Zamilcz. Nie tutaj. Tylu 
innych mi to mówiło tutaj na tom samem 
miejscu. Nie chcę, abyś ty.... Już za późno.

Oblany zimną wodą, powtórzył w for­
mie z a p y tan ia :

— Tylu innych ci mówiło ?
— Tak. H ubert Epervans, tutaj, czoł­

gał sie u inoich stóp.
— H ubert ?

— Dlaczego mu teraz czynić z tegc za­
rzut ? Biedny człowiek, taki nieszczęśliwy !

Jak  gdyby m iał do niej jak ie  prawa, 
zap y ta ł.

— A ty ? ezyżeś nie usłuchała nikogo ?
— Nikogo. Czekałam.
Co znaczyły te ostatnie słow a? P atrzy ­

ła  mu prosto w oczy, wyzywała. Nie dowie­
dział się nic więcej. W tej chwili wszedł 
Feliks, gładząc piękną swoją brodę ściętą w 
szpic, zadowolony ze zdobytej teki.

— Pytałeś się o mnie w m inisteryum . 
na placu Vendóm e?

Próżność jego tak była teraz podnie­
cona, że paraliżow ała jego zdolność obserwa- 
cyi. Paskal i Laura, pochłonięci m yślą o so­
bie i swojej młodości, żyli w “tej chwili ty l­
ko tera wspomnieniem. Trudno było nie po­
znać po ich obliczach tych wzruszeń. Paskal, 
oszołomiony, nie panujący nad sobą, milczał. 
Ona, usiłując się opanować, z owym przym u­
szonym uśmiechem, który zwykle m iała dla 
ludzi, podeszła do męża i z całą na tu ra lno ­
ścią tłum aczyła mu ich pom ieszanie:

— Jesteśm y oboje bardze zasmuceni 
Nasz przyjaciel, Eperyans, ciężko je s t chory 
w więzieniu. Pan Rouvray widział go przed 
chwilą i rzekł, że je s t stracony. Ozy nie ma­
żesz nic zrobić, aby mu ulżyć?

Paskal patrzył na nią i słuchał ze zdzi­
wieniem, prawie w osłupieniu. Jakąż władzę 
m iała ona nad sobą i nad in n y m i! Felikso­
wi nie zdawała się ta prośba być przyje­
mną: pragnął zapomnieć o swoim dawnym 
koledze. I  odrzekł krótko:

— Nie, nic uczynić nie mogę.
Ona zwróciła się do d o k to ra t
— Wszak pan, doktorze, chciałbyś, aby 

śledztwo zostało zaniechane?
— Zaniechanie śledztwa! — zawołał 

m inister — To niepodobna! Jedno z przed­
siębiorstw Epeiwansa nie posiada żadnych 
podstaw realnych, chociaż co praw da, daje 
dywidendy.

— A zatem widzisz?
— Tak. Ale Epervans układał fałszy­

we bilansy, przekraczał ustawę. Sam już nie 
wiem co więcej, a gdy mu przedstaw iają, że 
popełnił oszustwa, odpowiada: „Czyż nie 
miałem do tego praw a?" On nie ma wcale 
nawet zmysłu moralności.

— Och! Któż go dzisiaj posiada! Zkad- 
by się on w ziął?

— Lauro, mylisz się i niesłusznie po­
tępiasz w ten sposób czasy obecne., — od­
rzekł poważnie m inister.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Lord P e n t l a n d  sądził, że wniosek 
Landsdow nea równałby się odrzuceniu bilu
0 praw ie veto.

Zbijał to m niem anie z oburzeniem earl 
S e 1 b o r  n e.

Ostatecznie Izba odroczyła się do środy.
W  zapowiedzianych przez lorda Lans- 

downe rezolucyach mieszczą się następujące 
myśli przewodnie:

Bóżnice zapatryw ania co do zarządzeń 
ustawodawczych mają być załatwione na 
wspólnem obu Izb posiedzeniu, o sprawach 
zaś nadzwyczajnie ważnych rozstrzygać ma 
referendum  ludowe. Lordowie wyrzekają się 
prawa odrzucania lub zmiany ustaw  o ce­
chach czysto finansowych, gdyby jednakowoż 
ustalenie tych cech przedstawiało trudność, 
to usunięciem owej trudności ma się zająć ko- 
misya z członków obu Izb złożona pod prze­
wodnictwem ,,speackera“ (prezydenta Izby 
gmin).

W  Izbie gmin obradowano równocze­
śnie z lordami, a obradowano — dodajmy — 
całkiem spokojnie.

Na początku posiedzenia zawiadomił 
Izbę o ważnych reform ach m inister poczt i 
telegrafów. Należytość za rozmowy telegrafi­
czne między Paryżem  a Londynem  zniżono 
do połowy (z 8 na 4 szyi.),, a toczą się obra­
dy nad zniżeniem należytości od depesz we 
wszystkich głównych państw ach Europy.

N astępnie mr. A s ą u i t h  w niósł rezo- 
lucyę ustanaw iającą trzy dni na obrady nad 
budżetem.

Sprzeciwił się tem u imieniem opozycyi 
A usten C h a m b e r l a i n .  Jego zdaniem, wnio­
sek A squitha dowodzi nieuzasadnionego tchó­
rzostwa rządu wobec konserwatystów. Ma­
new r to szkodliwy, a tem niebezpieczniejszy, 
że podyktowany przez przywódcę Irlandczy­
ków, Bedmonda.

Lord kanclerz skarbu L l o y d  G e o r- 
ge zaprzeczył tw ierdzeniu niektórych pism, 
że lordom odejmuje się możność wyrażenia 
swej opinii.

Przyszłe wybory uniemożliwią raz na 
zawsze odrzucenie budżetu przez Izbę lordów. 
Dalej wspom niał mówca o świetnym rozwoju 
gospodarczym A nglii przy obecnej wolności 
cłowej. Bząd obecnie przystępuje do dalszego 
zaopatrzenia 200.000 starców i ubogich i uczy­
nienia z nich emerytów państwowych Bząd 
pozyskał naw et środki, aby dwa miliony ro­
botników zabezpieczyć na wypadek bezrobo­
cia. W  przyszłym roku rząd przepi owadzi 
ubezpieczenie 15 milionowej ludności robo­
tniczej na wypadek choroby żywiciela ro­
dziny.

N astępnie mówca w sposób gwałtowmy 
w ystąpił przeciw arystokracyi angielskiej i 
rzekł między in n e m i: „Garstka francuskich
aw anturników z Norm andyi swego czasu po­
zabijała właścicieli gruntów  i zaprowadziła 
w A nglii „podatek od zm arłych11 w wysoko­
ści 100 prc. W ten sposób pow stała arysto- 
kracya angielska. Baz musi zapanować spra­
wiedliwość, zarówno wobec pałaców, jak  wo­
bec najskrom niejszych domków“.

Bezolucyę. ustanaw iającą trzy dni dla 
obrad budżetowych, przyjęto 216 głosami 
przeciwko 88.

Poczem Izba odroczyła się do dnia na­
stępnego.

P rasa unionistyczna krytykuje ostro mo­
wę Lloyda George'a.

M orning  Post nazywa ją  lekkomyślną
1 podłą. Pism o to zarzuca mówcy, że chce 
rozbudzić nam iętności ludu i że może spro­
wadzić nieszczęście narodowe.

L o n d y n .  Wczoraj odbyła się rada m i­
nistrów  przy udziale wszystkich ministrów.

KRONIKA.
Lwów. 23 listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (24 listopada):
Emilii. — Dorosława. — Myny m.
Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 81 po południu.

— N a jj .  P a n  zwiedził wczoraj nowy 
szpital, zbudowany przez kupiectwo Wiednia z 
okazyi 60 lecia Eządów Monarchy. W odpo­
wiedzi na mowę powitalną wyraził Najj. Pan 
uznanie wiedeńskiemu kupiectwu za jego dzia­
łalność humanitarną.

— Choroba ks. Kardynała Puzyny. 
Z Krakowa donoszą: Wieczorny biuletyn o sta­
nie zdrowia ks. kardynała Puzyny brzm i: Bole 
głowy napadowe rzadsze' i słabsze. Ciepłota 
37-4, puls 68, przyjmowanie pokarmów dosta­
teczne.

— (ż) Z kolei państwowych. P. Mini­
ster kolei żelaznych zamianował komisarza bu­
downictwa Wojciecha Sądla, zastępcę naczelnika 
VI sekcyi konserwacyi we Lwowie, nczelnikiem 
II  sekcyi konserwacyi w Haliczu.

Dalej zamianowani zostali:
Edmund Elster w Stanisławowie,

czelnika oddziału dla budowy i konserwaeyi w 
dyrekeyi we Lwowie, inspektor Tadeusz Ko- 
morra w Stanisławowie, zastępcą naczelnika od­
działu dla budowy i konserwacyi w tamtejszej 
dyrekeyi, a starszy -komisarz budownictwa Ka­
zimierz Zipser, kierownik sekcyi konserwacyi 
w Drohobyczu, naczelnikiem tegoż urzędu.

— Z im a  zapowiada się wspaniale. Zmro­
ziwszy grunt, aby odpowiednią uzyskać pod­
stawę, zaprzęgła teraz do roboty śnieżycę. — 
Wszystko, co szare, i brudne, zniknęło pod bia­
łym nasypem i świat wygląda dziś jak olbrzy­
mia lilia w nieskażonej bieli. Prześliczny wi­
dok przedstawiają zwłaszcza ogrody i parki, 
uginające się pod śniegiem drzewa, a grote­
skowy rysunek krzewów, gałęzi i gałązek, od­
bijający się wyraziście od tła jasnego, tworzy 
pełen wdzięku i urozmaicenia obraz.

Amatorzy sportu saneczkowego już roz­
poczęli swe harce. Teraz tylko łyżwiarze cze­
kają jeszcze ukrzepnienia się tafii lodowych, aby 
módz nadrobić to, czego z musu zaniedbali w 
ciągu kilku zim ostatnich, nadmiernie łago­
dnych.

— Z Uniwersytetu. P. Władysław P ła ­
czek, auskultant sądowy, rodem z Niepołomic, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw, a p. Józef Władysław Beiss, 
rodem z Dębicy w Uniwersytecie wiedeńskim 
stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We czwartek, dnia 24 b. m., prof. Kons. 
muz. S. N i e w i a d o m s k i :  Fryderyk Cho­
pin — życie i twórczość (z ilustr. fortepianową 
p. Setmajerównej) Zakład fizyczny Uniw. Dłu- 
gasza 8. Początek o g. 7 wieczorem.

— W  Sodalicyi Maryańskiej akade­
mickiej zawiązała się sekeya informacyjna, ma­
jąca na celu dostarczenia potrzebującym rodzi­
nom katolickim zdolnych i o dobrych zasadach 
koropetytorów, a urzędom młodych i dobrych 
sił biurowych. Potrzebujący zechcą się łaska­
wie do tej sekcyi zgłaszać w poniedziałki i so­
boty od pół do 7 — 7 wieczorem w lokalu So- 
dalicyj Maryańskich, ul. Teatralna 1. 8, wzglę­
dnie listownie pod adresem : Sodalicya Ma-
ryańska akademicka (Sekeya informacyjna) ul. 
Teatralna 1. 8.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 24 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Inauguracja Tow. wzajemnej po­
mocy studentów Politechniki odbędzie się we 
czwartek, dnia 24 b. m., o godz. 7 w sali II 
Politechniki. Współudział w części artystycznej 
łaskawie przyjęli panie: Zofia Obtułowiczówna, 
Sława Orska, oraz panowie Billig, Szczepański 
i Chór technicki. Odczyt wygłosi prof. dr. Bro­
nisław Dembiński. Zaproszenia wydaje wydział 
(ul. Zofii Chrzanowskiej 8) od 12 — 2.

— W P olstlem  Tow. przyrodników 
im . Kopernika odbyło się wczoraj nadzwy­
czajne walne zgromadzenie, które zagaił prof. 
dr. Smoluchowski pośmiertnem wspomnieniem 
ś. p. prof. St. Kostanckiego, parni ęć którego 
uczczono przez powstanie, a prof. Politechniki, 
dr. S Niementowski omówił prace naukowe 
zmarłego.

Następnie dr. Zuber referował wnioski, 
odnoszące się do zmiany ustaw Towarzystwa. 
Po wyjaśnieniu i umotywowaniu wniosków Za­
rządu zaproponował referent cały szereg dro­
bnych poprawek do statutu Towarzystwa, któ­
re po dłuższej a ożywionej dyskusyi z małemi 
zmianami przyjęto. Następnie ustanowiono wy­
sokość wkładek rocznych na 24 koron, pła­
tnych w ratach miesięcznych, a zniesiono o- 
płatę wpisowego przy wstępowaniu do Towa­
rzystwa.

Po załatwieniu tych spraw, imieniem Za­
rządu Tow. prof. dr. Beck uczynił wniosek na 
zamianowanie prof. Uniwersytetu krakowskiego 
dr. Napoleona Cybulskiego członkiem honoro­
wym Towarzystwa, za zasługi jego dla rozwoju 
nauki polskiej, z okazyi dwudziestej piątej ro­
cznicy rozpoczęcia pracy naukowej na katedrze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wniosek ten przy­
jęto przez aklamacyę, na czem obrady zakoń­
czono z powodu spóźnionej pory.

— Zasiłki. Z budżetu krajowego na r. 
1911 otrzymały wskutek uchwały sejmowej za­
siłki następujące stowarzyszenia ku krzewieniu 
nauk i oświaty, oraz wydawnictwa: Zarząd po­
wszechnych wykładów uniwersyteckich we Lwo­
wie 1000 kor., Zarząd powszechnych wykładów 
uniwersyteckich w Krakowie 1000 kor., Towa­
rzystwo „Oświaty ludowej11 we Lwowie do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego 3500 kor., 
Towarzystwo „Oświaty ludowej11 w Krakowie 
3500 kor., Towarzystwo „Oświaty ludowej11 w 
Tarnowie 200 kor., polskie Stowarzyszenie 
„Strzecha11 w Wiedniu 200 kor., polskie Sto­
warzyszenie „Przytulisko11 w Wiedniu 200 kor., 
polskie stowarzyszenie ehrześciańskich robotni­
ków „Ojczyzna11 w Wiedniu 200 kor., Biblio­
teka polska w Wiedniu 400 kor., Towarzystwo 
„Związek rodzicielski11 we Lwowie 500 kor., 
fundacya „Macierz polska11 na wydawnictwa 
dzieł i peryodycznych pism ludowych 10.000 
kor., Towarzystwo „Szkoły ludowej11 na wyda­
wnictwa 1000 kor., Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie na wydawnictwa 2500 kor. a na 
umorzenie części pożyczki hipotecznej, zacią­
gniętej na budowę własnego domu 1000 kor., 
Towarzystwo nauczycieli religii mojżeszowej w

Stanisławowie 200 kor., wydawnictwo czasopi­
sma M uzeum  2000 kor., wydawnictwo czaso­
pisma Kosmos 1000 kor., wydawnictwo dzie­
łek ludowych 2000 kor., Towarzystwo history­
czne we Lwowie na wydawnictwa 1400 kor., 
Towarzystwo im. Adama Mickiewicza na wy­
dawnictwo jego dzieł do rozporządzalności Wy­
działu krajowego 800 kor., Towarzystwo ludo­
znawcze na wydawnictwo czasopisma L u d  500 
kor., Rcdakcya D w utygodnika katechetycznego 
i duszpasterskiego  w Tarnowie 300 kor., Re- 
dakeya pisma dla dzieci M a ły  Św iatek  we 
Lwowie 200 kor., Towarzystwo ruskich kobiet 
„Zyźń“ we Lwowie na wydawnictwa 100 kor., 
wydawnictwo podręczników w polskich i ru­
skich szkołach średnich 11.000 kor., wydawni­
ctwo dwutygodnika B odzina  i Szko ła  z do­
datkiem naukowym W iedza i Praca  we Lwo­
wie 300 kor., polskie „Muzeum szkolne11 we 
Lwowie 1500 kor., ruskie Towarzystwo peda­
gogiczne na wydawnictwa 2500 kor., ruskie 
Towarzystwo pedagogiczne na umorzenie ko­
sztów budowy własnego domu 500 kor., ruski 
Dom akademicki na oprocentowanie pożyczki, 
zaciągniętej w Banku krajowym 2000 koron, 
Towarzystwo „Proświta11 na wydawnictwo dzieł 
ludowych do rozporządzenia Wydziału krajo­
wego 9.000 kor., Tow. im. Szewczenki na wy­
dawnictwa 17.000 kor., Tow. im. Michała Ka­
czkowskiego na wydawnictwo dzieł Indowych
9.000 kor., Bezpłatna „Uczelnia11 w zarządzie 
Koła Tow. szkoły ludowej im. B. Goldmanna 
we Lwowie 600 kor., Żydowska czyteluia lu­
dowa w Krakowie 200 kor., Koło szkoły lu­
dowej im. B. Goldmanna do rozporządzenia 
Wydziału krajowego 2.000 kor., Towarzystwo 
dla popierania nauki polskiej we Lwowie 1.500 
koron, ks. Dżułyński, gr. kat. proboszcz w 
Lapszynie, na wydawnictwa rusk ie : Posłannylc 
i K siążeczki m isyjne, dó, rozporządzalności 
Wydziału krajowego 800 kor., 00. Bazylianie 
na wydawnictwa pism religijno-moralnej treści 
400 koron, krakowskie Towarzystwo techni­
czne na wydawnictwo czasopisma A rchitekt
1.000 koron, Towarzystwo politechniczne we 
Lwowie na wydawnictwo czasopisma techni­
cznego 1.000 kor., Tow. numizmatyczne w Kra­
kowie na wydawnictwo W iadomości num i- 
zmatyczno - archeologicznych 400 kor., na wy­
dawnictwo B ib lio teki politechnicznej 1.000 
koron, Czytelnia polska w Białej 500 koron, 
Szkoła nauk politycznych w Krakowie do roz­
porządzalności Wydziału krajowego 5.000 kor., 
Stowarzyszenia akademickie ryczałt do rozpo­
rządzalności Wydziału kraj. 5.000 bor., polskie 
i ruskie Towarzystwa mające na celu wspo­
maganie ubogich uczniów, ryczałt do rozporzą­
dzalności Wydziału krajowego w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową 2.000 kor., Tow. im. 
św. Stanisława Kostki, opieki nad terminato­
rami we Lwowie 200 kor., Związek nauczy­
cielek we Lwowie 1.000 kor., Schronisko dla 
nauczycielek we Lwowie 2.000 kor., Stow. na­
uczycielek w Krakowie 1.000 kor., komitet bu­
dowy polsk. Domu akademickiego im. Adama 
Mickiewicza we Lwowie, 3.000 kor., zakłady 
naukowe utrzymywane przez Towarzystwa do 
rozporządzenia Wydziału krajowego 50.000 kor., 
Tow. „Eleuterya" 600 kor., galic. Towarzystwo 
ochrony zwierząt 200 kor., warstaty dla mło­
dzieży szkolnej do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 2.000 kor., wydawnictwo Polskiego 
Przeglądu emigracyjnego 1.000 kor., Julian 
Nasalski, na wydawnictwo B iblio teki dla mło­
dzieży ruskiej, do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 250 kor.

— Otwarcie urzędu pocztowego w 
Przystani. Z dniem 1 grudnia 1910 wchodzi 
w życie nowy urząd pocztowy w miejscowości 
Przystań z urzędową nazwą „Przystań11.

— Popiersie Apolinarego Jaworskie­
go. Wczoraj w gmachu parlamentu wiedeń­
skiego umieszczono popiersie ś. p. Apolinarego 
Jaworskiego, dłuta Stanisława Romana Lewan­
dowskiego. Wszyscy, którzy znali osobiście ś. 
p. Jaworskiego, przyznają, że rzeźba Lewan­
dowskiego wspaniale odtwarza rysy i wyraz 
twarzy sławnego parlamentarzysty.

— Bank par relacyjny. Wczoraj wie­
czorem odbyło się pod przewodnictwem dy­
rektora dr. Steczkowskiego walne zgromadze­
nie akcyouaryuszów Banku parcelacyjnego, na 
którem po dwugodzinnej dyskusyi przyjęto spra­
wozdanie komitetu likwidatorów, złożone przez 
posła Zygmunta Lewakowskiego i wybrano do 
komitetu likwidatorów jako stale urzędującego 
(w miejsce dr. Frankla) adwokata dr. Stani­
sława Grzesika, a jako zastępców pp. dr. Jana 
Adamskiego, urzędnika Zakładu kredyt, dla 
handlu i przemysłu, red. Zygmunta Frylinga i 
adwokata dr. Leona Kolischera.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
26 b. m., odbędzie się wieczór wesołej pieśni 
i przedstawienie operetkowe, wykonane przez 
Towarzystwo śpiewackie „Eeho“. Bilety wydaje 
sekretaryat Kasyna.

— Z Towarzystwa «Polska Sztuka 
stosowana» w Krakowie. Walne Zgromadze­
nie członków Towarzystwa odbędzie się 3 gru­
dnia o godz. 5 po południu lokalu Towarzy­
stwa (Wiślna 9) z następującym porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie wydziału i komisji 
kontrolującej. Drobne zmiany w statucie To­
warzystwa. Wybory do wydziału i do komisji 
kontrolującej. Wnioski i interpelaeye członków.—

W razie braku kompletu następujące walne 
zgromadzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 
5 i pół po p. bez względu na komplet.

— W »Kole Iiteracko-artystycznema
(pasaż Mikolascha) w piątek, 25 b. m., o godz. 
pół do 9 wieczorem odczyt Stanisława M aj­
kowskiego: „Poeci dzisiejszego Lwowa11. W czę­
ści recytacyjnej odczytu wystąpi p. Beairyeza 
Grekówna, jako interpretatorba poezyj Jedlieza, 
Kasprowicza, Makuszyńskiego, Nowickiego, Pie- 
trzyckiego, Staffa, Wolskiej i Zbierzchowskiego.

Sekretaryat Koła literacto-artystycznego 
zawiadamia, że zapowiedziany początkowo na 
poniedziałek odczyt Jana Pietrzycbiego: „Noc
listopadowa w dramacie Wyspiańskiego, a w 
historyi11 odbędzie się o dzień wcześniej, t. j. 
w niedzielę, 27 b. m.

Wstęp na odczyty dla członków Koła 
wolny, dla gości 1 kor., dla kształcącej się 
młodzieży 60 hal.

— Odczyt. Staraniem i na dochód Zwią­
zku teatrów i chórów włościańskich odbędzie 
się w niedzielo, d. 27 listopada 1910, o godz. 
4 po południu w sali ratuszowej odczyt Józefa 
Jedlieza o „Nocy listopadowej11 Wyspiańskiego. 
Bilety (krzesła po 3, 2 i 1 kor., wstęp 50 hal.) 
do nabycia w księgarni Polskiej B. Połonie- 
ckiego, ul. Akademicka.

— P olsk a  p ie lgrzym k a  do Z iem i św. 
pod protektoratem i przewodnictwem JE. Ar­
cybiskupa Józefa Teodorowicza, wyruszy ze 
Lwowa 4 marca. Podróż trwać będzie 25 dni. 
Kierunek podróży: Lwów-Czerniowee-Bukareszt- 
Konstantynopol - Sinyrna-Bejrut - Kaifa - Nazaret - 
Kaifa-Jaifa- Jeruzalem - Betleem - Jeruzalem - St. 
Jan-Jeruzalem-Jaffa-Bejrut-Rodos - Koustantyno- 
pol-Konstanza-Lwów.

Ceny : Ze Lwowa albo Krakowa Oświęci­
mia, lub Wiednia I klasa 900 koron, II klasa 
700 koron.

— Zjazd delegatów  V okręgu  So­
kolstw a p o lsk ieg o . W niedzielę odbyły się we 
Lwowie obrady delegatów V (lwowskiego) okręgu 
Sokolstwa polskiego. Do okręgu należało w 1909 
r. 41 .gniazd z ,7329 członkami, z tych 1895 u- 
mundurowanych, a 1084 ćwiczących. Przychody 
tych Towarzystw wynosiły 383.243 kor., a 
rozchody 350.422 kor Wartość nieruchomości 
1,378.255 kor., fundusz budowy sokolni 112.202 
kor., a wartość inwentarza 119.169 kor. W zlo­
cie grunwaldzkim wzięło udział 2111 człon­
ków z okręgu. Po dyskusyi, sprawozdanie przy­
jęto do wiadomości, a wydziałowi wyrażono 
podziękowanie za wydatną pracę. Następnie o- 
mawiano sprawę doraźnego zlotu w r. 1911. 
W głosowaniu oświadczono się za zlotem, dziel­
nicowym. W końcu dokonano wyboru uzupeł­
niającego do wydziału i uchwalono urządzić w 
r. 1911 kurs dla pań, celem wykształcenia przo­
downiczek.

— I I .  Zjazd k ierow ników  w arstatów  
jord an ow sk ich . W dniach 8 i 9 grudnia b. r. 
urządza Zarząd „Polskiego Muzeum szkolnego11 
we Lwowie, w salach „Ligi pomocy przemy­
słowej", Lwów ul. Pańska 1.11, II. Zjazd kie­
rowników warstatów jordanowskich z całego 
kraju. Dokładniejsze szczegóły i program obrad 
zostaną ogłoszone w przeddzień Zjazdu. Przy 
tej sposobności Zarząd Muzeum uprasza wszy­
stkich profesorów, uznających potrzebę krze­
wienia pracy ręcznej w szkole, którzy nie otrzy­
maliby osobistych zawiadomień, aby raczyli ni­
niejszy komunikat uważać za zaproszenie i wziąć 
udział w powołanym wyżej Zjeździe.

— TT spraw ie oznaczenia  w ozów  L  U  
(u l. 29 L istopada-W ysoki Zam ek). Ponie­
waż dotychczasowe oznaczenie wozów literami 
L U daje powód do licznych skarg ze strony 
publiczności, mylącej się z powodu podobień­
stwa tych liter do Ł D (zwłaszcza z daleka) 
zawiadamia dyrekcja miejskiej kolei elektry­
cznej, że od dnia 24 b. m. znak ten zostanie 
zastąpiony nowym przez przestawienie liter i 
zmieniony zostanie na U L.

— P rzysięga  au tim odorn istyczna.
Wczoraj o godz. 3 po południu na ręce ks. 
biskupa Nowaka składali proboszczowie i kate­
checi szkół średnich i ludowych w Krakowie 
wyznanie wiary i przysięgę stosownie do osta­
tniego polecenia Ojca św. W dyecezyi składają 
kapłani przysięgę i wyznanie wiary na ręce 
dziekanów i zarządów klasztornych.

— W ykład p ro f. ks. dr. Z im m er- 
m auna. Z Krakowa donoszą : Wczoraj odbył 
się wykład prof. ks. dr. Zimmermanna. Sala 
wykładowa wypełniona była po brzegi. Już o 
godzinie 5 poczęły napływać tłumy młodzieży, 
która stosując się do rozporządzenia, legitymo­
wała się przed pedelami u wejścia. Na kwa­
drans przed wykładem, który naznaczony był 
na godzinę 6, sala była tak pełna, że wejście 
zamknięto, a młodzież,(napływająca nowemi fa­
lami, pozostała na schodach i korytarzach.

W kilka minut po godzinie 6 wszedł do 
sali ks. dr. Zimmermann i wśród zupełnego 
spokoju rozpoczął wykład. Mimo zamknięcia 
drzwi zebrani na korytarzu poczęli cisnąć się 
do sali, dopytując się, czy wykład się rozpo­
czął. W pewnej chwili napór był tak silny, że 
drzwi się otwarły. Młodzież, słuchająca wykła­
du, nawoływała o ciszę. Na korytarzu pojawił 
się rektor dr. Witkowski z kilkoma profesora­
mi, ale skutkiem ogromnego natłoku docisnąć 
się nie mogli.

inspektor 
zastępcą na-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 24 listopada 1910.
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Drzwi niebawem znowu zamknięto i wy­
kład do końca odbył się spokojnie.

Na korytarzu rozległy się okrzyki: „Mło­
dzież postępowa na d ó ł! “ Zebrani na koryta­
rzach i schodach akademicy zeszli na pierwsze 
piętro i w sieni odbyli zebranie postępowców.

Towarzystwa akademickie „Zjednoczenie", 
„Polonia" i „Sodaiicya Maryańska" zaprotesto­
wały przeeiw temu, aby to zebranie było uwa­
żane za ogólno akademickie.

Tymczasem prof. ks, dr. Zimmermann 
zakończył wykład. Odezwały się huczne okla­
ski. Młodzież poczęła wycho.dzió z sali. Nie 
przyszło do starć nawet słownych między obo­
ma obozami. Zebranie owo na korytarzu trwa­
ło do godziny 9 wieczorem. Treść przemówień 
i rezolucye podobno były do owych, które wy­
głoszono i uchwalono na niedawnym komersie. 
Spokoju zupełnie nie zakłócono.

— Eclia jasnogórskie. Uwięziony w 
Piotrkowie Paulin Izydor Starczewski nadesłał 
w tych dniach na ręce przeora na Jasnej Gó­
rze ks. J. Welońskiego list z więzienia. W li­
ście tym ubolewa nad swojem położeniem, sta­
ra się dowieść, że dał się powodować Dama- 
zemu, czego dziś mocno żałuje, wreszcie prosi 
o nadesłanie mu do więzienia pieniędzy, uskar­
żając się na lichą strawę. Wkońcu prosi prze­
ora o przebaczenie. Komisarz duchowny ks. Mi­
chalski w dalszym ciągu zarządza zakrystyą i 
przyjmuje ofiary, wewnętrzne zaś rządy kla­
sztorem sprawuje przeor ks. J. Weloński. Po­
zostający chwilowo w klasztorze do czasu za­
twierdzenia przez władze gubernialne ks. Ste­
fan Zawadzki, b. przeor Karmelitów, wskutek 
rozporządzenia władz administracyjnych opuścił 
klasztor. Ks. Pius Przeżdziecki wyjechał z J a ­
snej Góry do Włocławka dla odbycia kary mie­
sięcznego aresztu za znaną odezwę 00. Pau­
linów.

(A )  L ista  p rzy sięg ły ch . W dn. 1 gru­
dnia rozpoczyna się ostatnia w tym roku YI. 
zwyczajna kadencya posiedzeń sądu przysię­
głych. Lista służbowa powołanych na tę ka­
dencję sędziów przedstawia się w sposób na­
stępujący: Przysięgli główni pp.: Tadeusz An- 
drzejowski, zarządca hotelu, Lwów; dr. Stefan 
Bobowski, urzędnik galic. Kasy oszczędności, 
Lwów; Aleksander Czołowski, dyrektor Archi­
wum miejskiego, Lwów; dr. Bronisław Dem­
biński, profesor Uniwersytetu, Lw ów ; Eliasz 
Wolf Diamand, właściciel dóbr, Lw ów ; dr. 
Leon Fink, adwokat, Lw ów ; dr. Bronisław Gu- 
brynowicz, profesor Uniwersytetu, Lw ów ; Kon­
stanty Jasiński, wicekretarz Wydziału krajowe­
go, Lwów; Bernard Jonas, kapitalista, Lwów; 
Karol Kazubski, urzędnik Banku wiedeńskiego, 
Lw ów ; Stefan Kossak, naczelny likwidator Ban­
ku krajowego, Lwów; Jan Krudysz, inżynier 
Wydziału krajowego, Lwów; dr. Tadeusz Ku- 
delka, dyrektor Banku rolniczego, Lw ów ; Ba- 
ruch Lindenbaum, współwłaściciel dóbr, Lwów; 
Zbigniew Malczewski, buchalter, Lwów; Wa­
cław Masłowski, redaktor, Lwów; Henryk Ma­
yer, kupiec, Lwów; Wilhelm Mendeisohn, in­
żynier, Lwów; Stefan Wierusz Niemojowski, 
właściciel fabryki tutek, Lw ów ; Franciszek Nie­
siołowski, urzędnik Towarzystwa kredytowego, 
Lw ów ; dr. Witold Olszewski, adwokat, Lwów; 
Czesław Pawłowski, radca magistratu, Lwów; 
Wilhelm Piotrowski, architekt, Lwów; Stani­
sław Kossowski, redaktor, Lw ów ; Stanisław 
Kyszard, urzędnik Banku hipotecznego, Lwów; 
Albert Samuely, bankier, Lw ów ; dr. Maksymi­
lian Schrenzel, adwokat, Lw ów ; Emil Sikora, 
urzędnik asekuracyjny, Lwów; Karol Skawiń­
ski, architekt, Ewów ; Stanisław Theodorowiez, 
sekretarz Wydziału krajowego, Lwów; Jan Lu 
dwik Tkacz, majster tapicerski, Lwów; Hen­
ryk Treter, właściciel fabryki, Lwów; Jakób 
Ułam, bankier, Lw ów ; Ignacy Wewiórski, wła­
ściciel apteki, Lwów; Jan Wojtalewicz, pie­
karz, Lwów.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylo­
sowani p p .: Ludwik Grunhaut, prokurzysta To­
warzystwa ubezpieczeń, Lwów; Gustaw Hawra­
nek, kupiec, Lwów; Jakób Eroch, budowniczy, 
Lwów; Adolf Oranż, inżynier, Lwów. Karol 
Przybylski, właściciel drogueryi, Lwów; Dr. 
Aleksander Schier, adwokat, Lwów; Przemy­
sław Schulz, -właściciel realności, Lwów; We- 
nanty Szydłowski, dyrektor Związku przemy­
słowego, Lwów i Kazimierz Wiśniewski, inży­
nier, Lwów.

(A )  W ypadek w c e g ie ln i. Robotnik 
cegielniany, Jakób Milan, niosąc eegły w fa­
bryce przy ul. Zielonej 1. 73 pośliznął się i 
upadł, przyezem złamał nogę. Nieszczęśliwego 
odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala po- 
-wszeehnego.

(A )  P rzejech an ie . Dziś rano najechał 
jakiś dorożkarz na 70-letnią Elżbietę Ohatową, 
żonę cieśli. Podczas upadku wyskoczyła sta­
ruszce kość w lewej nodze. Zaopiekował się nią 
stójkowy i odwiózł na stacyę ratunkową, a 
ztąd do szpitala powszechnego. Dorożkarz za­
ciął konie i odjechał.

A  Z gubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 1600 kor.; pulares, zawierający 
100 koron.

A  K ron ik a p o licy jn a . Do mieszkania 
p. Emy Scheerowej przy ul. Bema 1. 14 w ła­
mali się wczoraj złodzieje i sk rad li: zegarek
damski złoty z łańcuszkiem, 6 kubków srebr­
nych, złote szpinki do manszetów i parę zło­

tych kolczyków łącznej wartości przeszło 300 
koron.

— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesięciodwulelnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją  tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych czytelników pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje d la  Z o f i i  G. Administraeya G azety  
L  woiuskiej.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Inocenta Mazurek, zakonniaea Sióstr Józe- 
fitek, w 28 r. życia; Seweryn Liberacki, em. 
zarządca dóbr, w 73 r. życia; Teresa Mańko, 
wdowa po stolarzu, w 78 r. życia; Marya 
Drypczyńska, wdowa po kucharzu, w 82 roku 
życia ; Marya Szyporzowa, wdowa po urzędniku 
prywat., w 68 r. życia; Wacław Powolny, 
praktykant urzędu podatkowego, w 23 r. życia; 
Szczepan Galla, stolarz, w 26 r. życia; F ry­
deryka Lińska, w 48 r. życia; Joanna Nemethy, 
w 59 r. życia;

w Czerlanach pod Gródkiem Jagiellońskim, 
Nina Kolischerowa, matka posła do Rady pań­
stwa i na Sejm krajowy, dr. Henryka Koli- 
seliera, w 87 r. życia;

w Krakowie, Jadwiga z Rogoszów Fuch- 
sowa, żona profesora III gimnazyum w 27 r. 
życia; Julian Zorewicz, weteran z r. 1863.

w Podgórzu, Wacław Hartmann, emer. 
kapitan 40 pp., w 71 r. życia;

— K radzież w synagodze. Do syna­
gogi w Karlsbadzie włamali się onegdaj nie­
znani sprawcy i skradli wiele bardzo cennych 
przedmiotów. Policja przypuszcza, że sprawcami 
są członkowie międzynarodowej bandy rabu­
siów, którzy jakiś czas bawili w Karlsbadzie.

Kronika prowincyonalna.

§ L i cy t a c y  a. Dnia 29 b. m. o godz. 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na staeyi w Jarosławiu publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

Kronika zagraniczna.

* C h o r o b a  k r ó l o w e j  b e l g i j s k i e j  
Wczoraj o godz. 6 wieczorem wydano w Bru­
kseli biuletyn o stanie zdrowia królowej, która 
przed kilku dniami zachorowała na zapalenie 
opłucnej. Biuletyn stwierdza, że dzień minął 
spokojnie, chora trochę spała, komplikacye się 
nie pojawiły. *

* K r ó l e w s k a  o p e r a  w B e r l i n i e  
otwarta została w sobotę ponownie po sweni 
odnowieniu.

* N o w a  f u n d a c y a  C a r n e g i e g o .  
Znany miliarder amerykański, Carnegie, złożył 
z okazyi 7-5 rocznicy swych urodzin, kwotę 15 
milionów koron na rzecz nowego instytutu w 
Pittsburgu. Dotychczasowe fundacje Carnegiego 
wynoszą sumę 960 milionów koron.

* C h o l e r a .  W ostatniej dobie w prowin­
c ji rzymskiej stwierdzono cztery wypadki za­
słabnięcia, a 1 wypadek śmierci na cholerę.

W S a l o n i k a c h  stwierdzono w ostatniej 
dobie dwa wypadki cholery.

* M u z e u m  B j ó r n s o n a .  W Chry- 
styanii utworzył się komitet w celu zakupna 
domu w Kvikne, w którym urodził się Bjorn- 
stjerne-Bjornson. Na czele komitetu stanęli b. 
ministrowie: Michelsen, Liwland i Gunnar 
Knudsen. Komitet zamierza zdobyć drogą skła­
dek publicznych w całym kraju odpowiednią 
kwotę, zakupić dom i urządzić w nim muzeum, 
poświęcone pamięci słynnego pisarza.

* S p r a w a  dr. C r i p p e n a .  Z Londynu 
telegrafują: Minister spraw wewnętrznych od­
rzucił prośbę o ułaskawienie Crippena. Kara 
śmierci wykonana będzie 23 b. m,

* S a m o b ó j s t w o  n a  o k r ę c i e .  Sku­
tkiem gwałtownej burzy parowiec „William" 
przybył do Aneony z Rjeki z opóźnieniem 20- 
godzinnem. Podróż była bardzo uciążliwa. Pod­
czas podróży jeden z pasażerówr, prof. Benes- 
Kniipfer, popełnił samobójstwo, mianowicie sko­
czył do morza. Pozostawił on list, w którym 
powiada, że samobójstwo jego wynikło z przy­
czyn, których nie chce wymienić.

* E k s c e s y  s u f r a ż y s t e k  a n g i e l ­
s k i c h .  Z Londynu donoszą: Gdy premier 
Asąuitb wczoraj opuścił parlament, sufrażystki 
napadły na jego powóz, a jedna z nich zbiła 
laską szybę, 100 kobiet aresztowano. Demon- 
strantki pospieszyły pod mieszkanie premiera, 
gdzie było mało policyi, po krótkim jednak 
czasie przybył wzmocniony oddział policyi i

rozproszył je. Takie tu wiele kobiet aresztowa­
no. Następnie udały się demonstrantki do Whi- 
teball, gdzie przyszło do ponownych staró z 
policya.

* K a t a s t r o f y  n a  m o r z u  w s k u t e k  
b u r z y  ś n i e ż n e j .  Sfery marynarskie w Chry- 
styanii otrzymały wiadomość, że na morzu Bia- 
łem wzdłuż całego wybrzeża półwyspu Kola w 
ostatnich dniach szalała straszna burza śnieżna. 
Wielki parowiec i wiele małych statków prze­
ważnie norweskich i rossyjskich uległo rozbiciu 
i zatonęło wraz z załogą. Liczba ofiar tej śnie­
życy wynosi przeszło sto.

Notatki literacko-artystyczne.
W  K ole Iiterack o-artystyczn em  nie­

dzielny koncert poświęcony był wyłącznie pie­
śniom lwowskich kompozytorów. W ystąpiła w 
nim znana zaszczytnie śpiewaczka estradowa p. 
Lina Sieradzka, chór technickipod batutą prof. 
Wolfsthala, Henryk Zbierzchowski (akompania­
ment), a koncert poprzedziła piękna prelekcya 
Ludomira Różyckiego. Oprócz pieśni znanych 
kompozytorów, jak Bersona, Galla, Jareckiego, 
Niewiadomskiego, Różyckiego i Waltera, usły­
szeliśmy kompozyeye młodych i najmłodsnych 
kompozytorów, a mianowicie Wolfsthala, Wei­
gla, Skrzydlewskiego, Obtułowiczówny, Zbierz- 
c.howskiego, Wełeszczuka i Leszczyńskiego. — 
„Harfa z płomienia" Skrzydlewskiego (do słów 
Tetmajera), „Pożegnanie" Zbierzchowskiego (do 
słów własnych), subtelna w kompozycyi „Akwa­
rela" Weigla (do słów Pietrzyekiego), a zwła­
szcza niezwykle piękna, przepojona prawdziwie 
twórczem, szlacbetnem uczuciem pieśń Obtuło­
wiczówny „Leśna cisza" (słowa Pietrzyekiego) 
podobały się ogólnie. Publiczność, licznie zgro­
madzona, żywymi oklaskami nagradzała każdy 
punkt programu, oklaskując najgoręcej p. Sie­
radzką, która pieść Zbierzchowskiego i Obtu­
łowiczówny musiała powtarzać.

B ronisław a R y ch ter-J a n o w sk a , zna­
komita artystka-malarka, wystawiła w salonach
warszawskiego Towarzystwa artystycznego kil­
kanaście przepysznych swoich aplikacyj, o któ­
rych niejednokrotnie obszernie pisaliśmy w G a­
zecie. Wystawa ta cieszy się wprost niezwy- 
kłern powodzeniem: prasa wyraża się o niej z 
największem uznaniem, witając w aplikacyach 
Rychter-Janowski ej nowy rozwój rzetelnej sztu­
ki, publiczność tłumnie zapełnia salony wysta­
wowe; wiele aplikacyj zostało też już zaraz w 
pierwszym dniu rozkupionych.

J ó zef K orzeniow ski: „Karpaccy góra­
le", dramat w 3 aktach.

W pożytecznem i dziś już bardzo popu- 
larncm wydawnictwie „Areydzieł polskich i ob­
cych pisarzy", wydawanych przez zasłużoną 
firmę F. Westa w Brodach, pojawił się dra­
mat Korzeniowskiego w dobrem opracowaniu 
dr. W. Halina. Jestto już 74 tomik wydawni­
ctwa pod każdym względem wzorowego, pole­
conego również przez Radę szkolną krajową.

Z teatru  donoszą: „Głupi Jakób", wy­
śmienita komedya Eittnera, wskutek wielkiego 
powodzenia gdyż trzecie przedstawienie odbyło 
się onegdaj w obec wypełnionej sali, a pu­
bliczność nadzwyczaj zadowolona opuszczała wi­
downię, przedstawiona zostanie po raz czwarty 
w piątek zamiast „Igraszek Ekscelencji11, które 
na później odłożono.

We czwartek pierwsze przedstawienie Wa­
gnerowskiego dzieła „Złoto Renu" z udziałem 
znakomitego artysty Aleksandra Bandrowskiego 
oraz Ireny Bohuss, Heleny Olewskiej, Ma­
tyldy Lewickiej , Zofii Tarnawskiej Ada­
ma Okońskiego, Józefa Szymańskiego, Stani­
sława Tarnawskiego i innych. — Abonament Se- 
rya 1 kolor biletów czerwony.

W sobotę wieczorem w miejsce zapowie­
dzianej opery „Mignon" dana będzie „Carmen" 
z panną Lachowską w partyi tytułowej.

Z „Nocy Listopadowej" Stanisława Wy­
spiańskiego odbywają się próby codziennie z udzia­
łem niemal całego personalu teatralnego. Dy- 
rekeya nie szczędzi zabiegów i kosztów, ażeby 
wystawienie tego wielkiego dzieła wypadło jak- 
naj lepiej.

Nowe dekoracye według oryginalnych 
szkiców przygotowują pp. Wygrzywalski i Balko.

Premiera we wtorek 29, drugie przedsta­
wienie w piątek, 2 grudnia.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  we L w ow ie.
W środę po raz pierwszy (wznowienie: 

„Karykatury", sztuka w 4 akt. Jana A, Kisie­
lewskiego.

We czwartek po raz l-szy (wznowienie) 
„Złote runo", prolog z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga" R. Wagnera. Gościnny występ pp, Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Hele­
ny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachowskiej, 
Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Józefa

Szymańskiego, Stan. Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. Abonament serya I.

W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencyi", komedya w 3 aktach Zoe Jekit- 
lesównej i R. Straussa.

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej por aź  trzeci „Ludwik XI. 
tragedya w 5 aktach Dehmgne, z R. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Carmen", o- 
pera Bizeta.

W niedzielę, o godzinie 3 po południu 
po raz szósty „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 
aktach A. Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę, o g. 7 -30 wieczorem po raz 
drugi w bież. sezonie „Lohengrin", opera w 
4 aktach R. Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, Ireny Bohnss i H. Oleskiej,

W poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość cy­
gańska", operetka w 3 aktach Fr. Lebara.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Noc listopadowa". Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu­
zyczna B. Raczyńskiego.

R epertuar tea tru  m iejsk iego  
w  K rakow ie.

We czwartek, 24 listopada, „Oblubienica 
morza", sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

W piątek, 25 listopada. „Panna Maliczew- 
ska", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W sobotę, 26 listopada. Nowość. „Za­
wisza Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W niedzielę, 27 listopada, po południu, 
„Szczęście Frania", komedya w 3 aktach Wł. 
Perzyńskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 27 listopada, wieczorem. 
Nowość. „Zawisza Czarny", sztuka w 4 odsło­
nach J. Słowackiego.

W poniedziałek, 28 listopada. Nowość. 
„Zawisza Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. 
Słowackiego.

Pogrzeb zwłok

Lwa hr. Tołstoja.
Z Zasieka telegrafują: Wczoraj o godz. 

8 rano pociąg ze zwłokami Tołstoja przybył 
tutaj. Dzieci zmarłego i chłopi odnieśli tru ­
mnę do Jasnej Polany.

O statnią posługę oddały Tołstojowi 
ogromne tłum y ludności. Pochód żałobny o- 
tw ierali chłopi niosący szarfy z napisam i, za 
nim i postępowały chóry, śpiewające pieśni 
żałobno, za chórami jechały  cztery rydw any 
z nadesłanym i wieńcami.

W Jasnej Polanie wystawiono zwłoki 
w pokoju nieboszczyka, gdzie znajduje się jego 
księgozbiór i po rtre t brata. Ogromne tłum y 
ludności defilowały następnie przed trum ną 
do godz. 2 min. 30 po południu, poczem tru ­
mnę wyniesiono. Brali ją kolejno na ram io­
na synowie, chłopi i studenci.

Ogromne tłum y otoczyły dom w Jasnej 
Polanie. Gdy wyniesiono zwłoki, wszyscy 
uklękli, a chóry odśpiewały „W ieczna pa­
mięć". N astępnie przez sad, ruszył pochód 
żałobny ku ogrodowi, otoczonemu 9 dębami. 
Na czele srły  deputacye, potem chóry i w ień­
ce, zaś za trum ną h rab ina z dziećmi i kre­
wnymi. Porządek był wzorowy,

O godzinie 3 po południu orszak przy­
był do kurhanu w lasku Aonin. Tłumy uklę­
kły, odśpiewano żałobne pieśni i trum nę spn- 
szczono do grobu. W ieiu płakało. Na grobie 
złożono mnóstwo wieńców Mów nie wygło­
szono żadnych, z tłum u dał się tylko słyszeć 
czyjś okrzyk: „W ielki Lew um arł, niech żyje 
jego duch. Oby jego przykazania miłości się 
urzeczyw istniły!"

O godzinie pół do 5 żałobna uroczy­
stość się zakończyła.

O s t a p o w o .  (Petersb. Agencya). Zarząd 
kolei w Ostapowie um ieścił na budynku sta ­
cyjnym napis: Dnia 20 listopada 1910 zm arł 
tu  Lew Nikołajewicz Tołstoj.

P e t e r s b u r g .  W tut. cerkwi orm iań­
skiej odprawiono Mszę uroczystą za duszę 
Tołstoja. Była to jedyna Msza żałobna w P e­
tersburgu  za spokój duszy Tołstoja.

Wczoraj w południe na Newskim Pro­
spekcie przed soborem zgromadził się t łum 
studentów i studentek. Policya otoczyła de­
m onstrantów, a konni policyanci ich rozpro­
szyli. Dem onstranci śpiewali pieśni żałobne.

M o s k w a .  Przed tutejszem mieszkaniem 
Tołstoja, oraz na innych ulicach i placach 
odbyły się dem onstracye studentów. Policya 
ich rozproszyła.



5

Z  X z f b 3 7 -  s a d . O T X 7 - e j .

(Z astrzelen ie Stanisław a R ybaka).

(Telefonem).
Kraków , 23 listopada.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
przystąpił trybunał o godz. 12-30 po połu­
dniu do przesłuchania drugiego oskarżonego, 
M ichała S a d o w s k i e g o .  Akt oskarżenia za­
rzuca mu współwinę w zbrodni m orderstw a 
i oszustwa przez nam aw ianie świadków do 
fałszywych zeznań.

Obw. S a d o w s k i  nie poczuwa się do 
winy i przedstawia swe curriculum vitae  zgo­
dnie z aktem oskarżenia. Przeczy stanowczo, 
jakoby b ra ł udział w m orderstwie. W dzień 
śmierci Rybaka widział się z Trudnowskim, 
ale spotkanie to było dzień przedtem omó­
wione i dotyczyło sprawy pieniężnej. Tru- 
dnowski miał mianowicie w poniedziałek ra ­
no odebrać pewną kwotę od pewnego dłu­
żnika i wyrównać dług u Sadowskiego. Z te ­
go powodu czekali razem z Trudnowskim  na 
owego dłużnika na p lantach przez 1 i pół 
godziny, dłużnik ów jednak nie nadszedł. 
Obwiniony przytoczył następnie fakty, mają- 
ce świadczyć, że Rybak był szpiegiem, jak  
n. p. fakt w ydania żandarmom rossyjskim  
rękopisu pewnej osoby, zamieszczonego w dru­
ku w „K ilińskim 11, czy też w „Pochodni11. 
Osobę tę za to aresztowano, a obecnie siedzi 
ona w więzieniu łódzkiem i ma już akt o- 
skarżenia. Nazwisko Rybaka było na liście 
szpiegów, wydanej przez pewnego przekupio­
nego agenta ochrany.

P r  ze  w.: Jakie pan ma przekonanie o 
Rybaku ?

O b w.: Doszedłem do przekonania, że 
jest szpiegiem. Gdyby był niewinny, organi- 
zacya byłaby się upom niała o niego. Jeśli 
się organizacya przyznaje do w ydania wyro­
ku, to Trudnowski działał na mocy tego wy­
roku.

P r  ze  w.: Zkąd pan wie, że organizacya 
się przyznała?

O bw .: Obrońca dr. M arek pokazywał 
mi kom unikat „Związku Narodowego Robo­
tni czego

P r z e  w.: W komunikacie jest mowa, że 
Rybak pobierał 500 rubli miesięcznie, a prze­
cie w jego domu była nędza.

Óbw. :  To nie jest jeszcze dowodem. 
Jan  Trzaska, agent prowokator, chodzi bez 
koszuli, a ma dość pieniędzy.

Ob r .  dr. S z a l a y :  Czy za bojówkę od­
powiada zarząd organizacyi?

O bw .: Owszem odpowiada.
Ob r .  dr. S z a l a y :  A jak wydano wy­

rok ?
O bw .: Na to są sądy osobne.
Dr. S z a l a y :  Jaka była forma tego 

wyroku ?
O bw .: Nie znam formy wyroku.
Dr. S z a l a y :  Czy nie wiadomo panu, 

że organizacya się m yliła?
O bw .: Takich wypadków n ieb y ło . Bo­

jowiec mógł się pomylić, ale nie organiza­
cya w wydaniu wyroku.

Dr. S z a l a y  stawia wniosek na o d r o ­
c z e n i e  r o z p r a w y  aż do czasu, kiedy Ry- 
bakowa będzie mogła jaw ić się osobiście w 
sądzie. W niosek ten poparł prokurator W  aj- 
da, sprzeciwił się mu jednak obr. dr. Marek.

Decyzya trybunału zapadnie dziś rano.
Na tem rozprawę odroczono do dziś go­

dziny 9 rano.

(D rugi dzień).
Na początku dzisiejszej rozprawy prze­

wodniczący ogłosił uchwałę trybunału, odra­
czającą aż do ukończenia postępowania do­
wodowego załatw ienie wniosku zastępcy p. 
Rybakowej, dr. Szalaya, o zaniechanie obe­
cnej rozprawy z powodu choroby jego klien­
tki i przekazania całej sprawy na najbliższą 
kadencyę przysięgłych.

Z kolei na dodatkowe pytania, skiero­
wane przez dr. Szalaya i przez obrońcę dr. 
M arka do Trudnowskiego i Sadowskiego, ten 
ostatni w yjaśnił cele i organizacyę bojówki 
„Związku narodowego robotniczego“. Podał 
mianowicie, że celem bojówki była obrona 
interesów partyi i wywalczenie niepodległej 
Polski demokratycznej, a wszyscy członkowie 
partyi byli zobowiązani do bezwarunkowego 
posłuszeństwa. Obwiniony] ponownie stw ier­
dza, że partya istotnie wyrok wydała.

N astępnie przystąpiono do przesłuchi­
w ania świadków.

Św. Cecylia G r o c h a l ó w n a  i Wikto- 
rya S z c z e p a ń s k a  zeznały zgodnie, że Tru­
dnowski szedł za Rybakiem i dał pierwszy 
strzał całkiem z bliska, a potem dwa strzały 
do leżącego już na ziemi, poczem zbiegł w 
ulicę Szpitalną.

Podobnie zeznawał świadek Wojciech 
M a j k a .  Przytoczył on też szczegóły ujęcia 
Trudnowskiego.

Po odczytaniu zeznań świadka R a m- 
iua  zarządził przewodniczący półgodzinną

OSTATNIA POCZTA.
=  S e k c y a  m a r y n a r k i  M inister­

stwa wojny ogłasza następujący komunikat:
N . W . Journa l reprodukuje artykuł bu­

dapeszteńskiego A  N a p  o rzekomym buncie 
na okręcie „Panter"; w całem opowiadaniu 
o tem  zajściu uległ dziennik ów mistyfika- 
cyi. Okręt „Panter" wogóle nigdy nie był na 
wodach południowej Ameryki, tylko na wscho­
dzie Azyi i wrócił dnia 15 b. m. do Austryi. 
Zajścia w artykule opisanego wogóle nie by­
ło, a załoga podczas swej jednorocznej misyi 
zachowywała się wzorowo. Jest ubolewania 
godna niesum ienność takich wiadomości, któ­
re mogą dobrą sławę załogi narazić na 
szwank.

=  S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  przyjął 
po dłuższej dyskusyi przeciw głosom socya- 
listów wniosek wzywający W ydział krajowy, 
aby zbadał sprawę zaprowadzenia 7-letmego 
obowiązku szkolnego po wsiach; i przedłożył 
sprawozdanie na najbliższej sesyi.

=  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  toczyła 
się wczoraj w dalszym ciągu dyskusya nad 
reform ą procedury cyw.

—  Wczoraj przed południem zebrał się 
w Zagrzebiu nowo wybrany S e j m  c h o r ­
w a c k i .  Galerye były przepełnione. Na uli­
cy przed budynkiem m agistratu, w którym  
z powodu przebudowy sali sejmowej, Sejm 
się zebrał, zgromadziły się tłumy ludności. 
Na placu M arka przed pałacem  bana usta­
wiła się kompania honorowa z orkiestrą.

Przed przystąpieniem  do obrad złożył 
p. K u m i c i c (ehrz. spoi.) deklaracyę prawno- 
państwową, w której zaprotestow ał przeci­
wko temu, by inne kraje chorwackie nie by­
ły reprezentow ane w Sejmie.

Taką samą deklaracyę złożył w im ie­
niu partyi Starcewicza p. Cesar A k a c i c .

Prezydent ze starszeństw a odczytał re­
skrypt królewski, w którym  M onarcha wyli­
cza szereg prac, jakie czekają Sejm chorw a­
cki poczem kończy zawiadomieniem, że od­
racza Sejm, ponieważ w danej chwili niema 
większości, z którąby rząd mógł pracować, 
a je s t nadzieja, że próby w tym kierunku 
podjęte dadzą pomyślne wyniki.

Na tem posiedzenie zamknięto.
=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­

c k i e j  odroczony d. 2 maja zebrał się wczo­
raj na obrady. Konserwatyści i socyaliści 
wnieśli interpelacye w sprawie drożyzny mię­
sa, socyaliści nadto wnieśli interpelacye w 
spraw ie mów cesarza W ilhelma. Po załatw ie­
niu  kilku drobniejszych spraw  posiedzenie 
odroczono, następne dziś. Na porządku obrad 
interpelacye.

=  .Francuski m inister rolnictw a ogło­
sił, że z powmdu nieurodzaju na kukurydzę i 
kartofle, c ł a  od tych artykułów będą znie­
sione.

== W angielskiej Izbie gm in na wczo- 
rajszem posiedzeniu D i l l o n  zapytał sekre­
tarza stanu spraw zagr. sir Edw arda Grey’a, 
czy wie on kiedy w o j s k o  r o s s y j s k i e  bę­
dzie wycofane z P e r s y  i p ó ł n o c n e j ,  oraz 
jakie są powody pozostawienia tam nadal 
wojska rossyjskiego.

S ir G r e y  na pierwsze pytanie dał od­
powiedź przeczącą, co zaś do pytania dru­
giego, oświadczył, że wiadomo, iż rząd ros- 
syjski zamierza wprawdzie wycofać swe woj- 
sko, ale nie uważa, aby obecne stosunki już 
teraz krok taki uzasadniały.

=  W M e k s y k u  zaburzenia przybie­
rają coraz wyraźniej charakter rewolucyi.

Nowojorski Mss. Press donosi z Me­
ksyku, że rewolucya przybrała już naw et gro­
źne rozmiary. Rewolucyoniści wpadli wczo- 
rak  do koszar w Orisaba. Mają oni także ar­
maty, z których ostrzeliwują wiele miast. 
Wiele osób w Torreon zginęło.

Cyfrowana depesza ze źródła rewolu­
cyjnego podaje, że powstańcy zajęli Gomez- 
Palacio i Torreon. 300 żołnierzy wojsk rzą­
dowych przeszło do powstańców. W Zacete- 
ras rząd stłum ił bunt. Rząd meksykański 
obsadził wszystkie stacye telegraficzne i nie 
przepuszcza wiadomości.

W E l Paso tłum y powstańców z Acan 
bara udały się do więzienia i uwolniły wię­
źniów, następnie udały się do ratusza gdzie 
zrabowały kasę miejską. Wojsko zabiło 20, 
zraniło 80 powstańców.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 23 listopada. (Tel. pryw .). 

B iuletyn o stanie zdrowia ks. K ardynała P u­
zyny op iew a: Noc spokojna, bez bolu gło­
wy. Rano tem peratura 37", puls 68.

W iedeń, 23 listopada. W iener Ztg. o- 
g łasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta, ks. dr. Józefa K a c z m a r c z y k a ,  
nadzwyczajnym profesorem studyum biblij­
nego Nowego Zakonu w U niwersytecie J a ­
giellońskim.

P rognoza  na ju tro .

W ied eń , 23 listopada. Prognoza na 
24 listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochm urno, opady, m ierne w iatry, zimno, 
stan  niepewny.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zachmu­
rzenie zmniejsza się, m ierne wiatry, zimno, 
najpierw  jeszcze brzydka pogoda, potem zwol­
na polepsza się, wypogodzenie, na m urach 
gdzieniegdzie m gła spada.

Sprawy M onarchii austro-w ęgiersk iej.
W iedeń , 23 listopada. Rum uński m i­

nister spraw  zagranicznych Djuyara będzie 
dziś na obiedzie u h r. A ehrenthala.

B u d ap esz t, 23 listopada. Stronnictw o 
Kossutha uchwaliło, że głosować będzie prze­
ciw przedłożeniu o absolutoryum dla rządu 
za poczynione bez parlam entarnego zezwo­
lenia w7ydatki.

Zagrzeb, 23 listopada. Grupa posłów 
z Osieku wczoraj ukonstytuowała się jako o- 
sobny klub sejmowy pod nazwą „Niezawisły 
klub centrum ". Prezesem obrano dr. Karola 
Neumanna. Nowy klub postanowił popierać 
rząd bana na podstawie programu, zaw arte­
go w reskrypcie królewskim.

Dziennik urzędowy ogłasza zarządzenie 
Najj. Pana, wstrzymujące dalsze postępowa­
nie przeciw osobom, oskarżonym w zagrzeb- 
skim procesie o zdradę stanu.

Z W. K sięstw a P ozn ań sk iego .
P oznań , 28 listopada. (Tel. pryw .). 

Rozpoczęły się wybory do Rady miejskiej. 
Wywołały one gorącą działalność agitacyj­
ną Niemców. Dopomagają hakatystom  Żydzi.

P olacy  pod b erłem  rossy jsk iem .
W arszaw a, 23 listopada. (Tel. p r .). Na­

stępstwem zamiaru urządzenia nabożeństwa 
żałobnego za Muromcewa, było w strzym anie 
wypłaty stypendyów i zapomóg studentom 
U niw ersytetu warszawskiego.

W a rszaw a , 28 listopada. (Tel. p r .). Re- 
dakcyę tygodnika Społeczeństwo  skazano na 
300 rubli za artykuł p. t. „Prawo strajku w 
państw ie rossyjskiem ".

Nocy ubiegłej skonfiskowano ostatn i 
num er R o li  za artykuł w stępny w sprawie 
udziału Żydów w samorządzie miejskim.

Karę 25 rubli nałożono adm inistracyj­
nie na W iadomości codzienne. Jestto  szósta 
w bieżącym roku kara adm inistracyjna, ja­
ka spotkała to pismo, n ie  licząc rozpraw są­
downych wytoczonych redaktorowi za różne 
przew inienia prasowe.

Spraw y rossyjsk ie .

P etersb u rg , 23 listopada. (Tel. pryw .). 
W komisyi samorządu uchwalono kuryę na­
rodowościową 13 głosam i przeciw 12, ogra­
niczenia Żydów 12 głosami przeciw 10. Po­
prawkę o zapewnienie mniejszości reprezen- 
tacyi proporcyonalnej odrzucono 16 głosami 
przeciw 9. Poseł Grabski głosował przeciw 
kuryom, a co do ograniczeń Żydów w strzy­
mał się od głosowania.

O dessa, 23 listopada. Tu i w Charko­
wie odbyły się starcia między policyą a stu­
dentami, którzy chcieli urządzić m anifesta- 
cyę na cześć Tołstoja.

B erlin , 23 listopada. W niesiona przez 
socyalistów w parlam encie Rzeszy in terpela­
cye w sprawie mów cesarza W ilhelm a, brzmi 
jak następuje: Co zamierza kanclerz uczynić 
w wykonaniu oświadczeń złożonych w parla­
mencie w listopadzie 1908 r. przez ks. Bue- 
lowa, jako odpowiedzialnego kanclerza, a za­
razem w im ieniu cesarza, które to oświad­
czenia złamano przez przemówienie, wygło­
szone przez cesarza w Królewcu i innych 
m iastach ?

Kanclerz zapewne ju tro  odpowie.
L on d yn , 23 listopada. Orippena dziś 

rano powieszono. Także przed samem wyko­
naniem  wyroku nie przyznał się do czynu, 
ani też nie złożył jakiegokolwiek oświad­
czenia.

L ondyn , 23 listopada. Socyalista Blatch- 
ford ogłasza w D aily  M a il  a rtykuł w spra­
wie Izby wyższej, w którym  dochodzi do 
wniosku, że sprawa ta w porównaniu z n ie­
bezpieczeństwem niemieckiem, które dziś jest 
większe, niż kiedykolwiek, ma znaczenie dru­
gorzędne.

L ondyn , 23 listopada. Wczoraj wie­
czorem sufrażystki w-ybiły szyby w mieszka­
niach m inistrów  Greya, Churchilla, H arcourta 
i Burusa. Ogółem aresztowano 156 sufraży- 
stek.

L o n d y n , 23 listopada. O wykroczeniach 
sufrażystek donoszą jeszcze, że prem ier 
A sąuith , ścigany przez kobiety, zachował 
zupełny spokój, aż w końcu udało mu się 
wskoczyć do prywatnego automobilu i udać 
się do klubu „A thenaeum ". Także m inister 
B irrell m iał starcie z kobietami. Kobiety n a ­

sunęły mu kapelusz poza uszy, trąca ły  go i 
kopały, aż polieya wkroczyła. M inister nie 
chciał użyć automobilu, lecz pieszo udał sie 
do klubu.

L on d yn , 23 listopada Zjednoczona liga 
irlandzka ogłasza m anifest, w którym  ostro 
atakuje lordów i właścicieli wielkich dóbr 
ziemskich. Przypisuje im całą winę drożyzny 
w Irlandyi i tłu m n e j. emigracyi z kraju. Ma­
nifest powiada między in n e m i: Milion gło­
sów naszych rodaków, którzy m arnie zginęli 
i pięć milionów tych, których wypędzono na 
tułaczkę, żąda zdetronizowania tej haniebnej 
korporacyi, która sprowadziła tak wielkie 
nieszczęścia.

L ondyn , 28 listopada. W czorajsze roz­
ruchy w południowej W alii doprowadziły do 
formalnej bójki. Urzędnicy policyi zeznali, że 
z okien rzucano na nich różne przedmioty 
i oblewano ich gorącą wodą.

L ondyn , 23 listopada. B iu ro  R eutera  
donosi z Nowego Jorku o rozruchach w Me­
ksyku: Liczba ofiar w Torreon, gdzie około 
1000 rewolucyonistów, zaopatrzonych w broń 
nowoczesną, ostrzeliwało miasto, je s t bardzo 
znaczna. W ielu robotników przyłączyło się do 
rewolucyonistów. Oficerowie nie są pewni 
swych żołnierzy, bo wielką ich część stano­
wią zbrodniarze, których zamiast da więzie­
nia, odesłano do wojska. Oddział żołnierzy 
przybył do P arral, gdzie zabito 8 rewolucyo­
nistów . •

T onypandey (A nglia), 23 listopada. 
Strajkujący górnicy zatrzymali pociąg ze spro­
wadzonymi robotnikam i zagranicznymi, nie 
chcąc ich dopuścić do pracy. Rozruchy się 
powtórzyły. Strajkujący chcieli zająć dwo­
rzec, ponieważ polieya była niew ystarczają­
ca, zarekwirowano wojsko. Polieya powstrzy­
m ała gw ałtem  kilkn dziennikarzy, którzy się 
chcieli udać razem ze strajkującym i. W alka 
trw ała całą noc, nad ranem  przywrócono spo­
kój. Sześciu polieyantów rannych.

L on d yn , 23 listopada. Dziennikarze, 
którzy podczas rozruchów w Tonypandey (w 
hrabstw ie G lam organ) wczoraj wieczorem 
chcieli iść razem z dem ostrantam i, zostali 
przez policyę odcięci. Urzędnicy rzucili sie 
na nich z kijami, przeszukali ich i kazali 
im się cofnąć.

K on stan tyn op ol, 23 listopada. Od 15 
do 21 listopada było tu 173 zasłabnięć na 
cholerę, a 96 wypadków śmierci.

S a ig o n , 28 listopada. Także prowineya 
A nangnam  została dotknięta katastrofą po­
wodzi. K ilkaset osób zginęło.

N ow y Jork , 23 listopada. Z Meksyku 
donoszą: Z dokumentów znalezionych u re­
wo lucyonistów wynika, że miano zamordować 
praw ie wszystkich wyższych urzędników, ja- 
koteż wydawcę dziennika Im parcia l.

Z M etamoros donoszą o w alkach uli­
cznych, podczas których wiele osób zabito.

N ow y Jork , 23 listopada. Z E l Paso 
donoszą, że południowa część dystryktu jest 
w ręku powstańców. Także z innych m iast 
Meksyku donoszą o starciach między woj­
skiem a rewolucyonistami. W niektórych m ia­
stach rewolucyoniści zwyciężyli.

T eheran, 23 listopada. (B . Reutera). 
Trzy pułki piechoty, 300 jeźdźców i baterya 
artyleryi mają w krotce odejść na południe 
pod dowództwem deputowanego z Ispahanu 
E l Mulka.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
W iedeń , 23 listopada 1910. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 665-25. Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 85175, Akcye A nglobanku
314 50, Akcye Unionbanku 628-25, Akcye 
L anderbanku 528-— , Akcye B ankrereinu
553-25, Akcye Bodencredit 1283-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 681-—,
Akcye kolei państwowych 749-25, Akcye- 
kolei Południowej 115-50, Akcye kolei E lbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5180 '— , 
Akcye kolei ezerniowieckiej — •—, Akcye 
A lpiny 772 50, Akcye Rima M uranyi 675 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2620-— . 
Akcye Eabryki broni 734-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 364-75, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 812-— , 
Obligacye w igierskiej indemnizacyi 92-20, 
R enta majowa 9 3 1 0 , A ustryacka R enta ko­
ronowa 93-05, W ęgierska R enta koronowa 
91-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-—, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-15, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-pro. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. L isty Banku kra­
jowego 93-80, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligac-ye propinacyjne 98-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 257-50, M arki 117-68, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 65. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 724 50, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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L B I N W A W D  i R E Z Z E S
Lwów, Sykstuska O  (Pasaż Eausmana). Telefon 1130,

NADESŁANE.,

Głupstwo! Dziecka nie zawija się w watę! 

O
C S

Musi. ono wyjść i w ziem powietrzu — nie- 
tylko do szkoły, ale i dla zabawy. Ale za­
bezpieczyć się trzeba naturalnie, a to w (tfen 
sposób, że daje się dzieciom zawsze kilka 
Bodeńskich pastylek mineralnych (prawdzi­
wych ła y a ) . One zapobiegną już niebezpie­
cznemu podrażnieniu błon śluzowych i ustrze- 
gną dzieci od szkody. Gdzie są dzieci, nie 
śmie brakować poprostu Paya prawdziwych 
Sodeńskieh! Kupuje Się je po kor. 1-25 pu­
dełko we wszystkich sklepach z tego działu.

Jeneralne zastępstwo na Austro-W ęgry: W. Th.
Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okuli sta-operator

mieszka obecnie przy u!. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego w e L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ, ceny w niezem się nie różnią od cen innyeli

Eapierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego, ttez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

F a b r y c z n y  s k ł a d  l i n o l e u m  i  c e r a t  p o leca  po cenach  sta łych  na każdej sztuce  
u w id o czn io n y ch . — L in o leu m  do w y śc ie la n ia  p okoi. D yw any lin o leu m  do jadalń  
i  u m yw alń . > ? a ty  na m eb le  i  s to ły . P łaszcze i  p e lery n y  n iep rzem a k a ln e . K a lisze  
ory g . P etersb u rsk ie  i  w sze lk ie  artyk u ły  gu m ow e. N ajtańsze źród ło  zakupna w k raju .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 listopada 19(0.

Hotel Georgs’a.
PP. K. Ostaszewski Ostoja z Sędziszo­

wa F. Majewski z Kijowa, Z. T rey d rs:ewicz 
z Warszawy, F , Dembowski z Borysławia. 

Hotel Europejski.
PP. J . Prokopczyc ze Stanis'aw ow a, 

M. Komarnicki z JarosłSw ia, J . W olgner 
z Komarówki.

Hotel Francuski.
P. R. Ocliócki z Kalinowszczyzny.

Hotel Imperial.
PP. W. Dzieduszycki z Jezupola, A . 

Turnau z Zaleszczyk, B. D ydjliski z Dydni, 
A. Jo rdan  z Więckowi^..

Hotel Victoria,
PP. K W orrszyński z Oleska, J. Zdzień- 

ski z Borysławia, K. Param onow z Rossyi. 
Hotel Krakowski.

P. J . Mądziel z Dąbrowy.

C E U 5 I K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 23 listopada.

I .  Afecyc za sztuką.
Banku bip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

„ „ „ 41/* pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 %°/0 60 1.
II I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propm. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propm. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4*/,pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Kraku/a . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
szkolna krajów. 4 pr. 
r. -.908 ..........................

XY. Losy.]
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

. , Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listo p a d ..................... .....
styezeń-lipiee ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze

k w iec ieńpaździernik

płacą 1 żądają
walutą kor.
K h K h

680 - 688 -

450 - 460 -

-55] - 556 -

53C - 540 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 30 
93 50

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 20

96 - -------

95 -
92 30 
98 80

93 -
99 50

97 80 
100 40

98 50 
101 10

99 30 
92 40 
92 40 
92 70

100 -  
93 10 
93 10 
93 40

93 -  
89 50 
92 30

98 70 
90 20 
93 -

93 - 93 70

112 - 120 -

11 87 
19 08 

251 -  
254 -  
117 60

11 49 
19 22

254 -
255 50 
118 -

ńskiej.

płacą żądają

9315
93-15

93-35
93-35

96-75
96-75

96-95
96-95

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 zł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 115-80
Austr. renta w wal. kor. wolna od

167—  
214-— 
319-25 
318—  
287—

C. Obligacje kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Are. Albiechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.j . . . . 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 
z r. iJ04, 4 pre. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol, lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek i- pr. . . .

D. D ług państwa (krajów korony
Węg. złota renta 4 pr.......................

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ ,, ,. 50 zł. (100 kor.)

93-10 93-30

Te.
93-60 94-60

113-25 114-25

448-50 450-50

117-50 118-50

93-60 94-60

93-60 94-60

rolejowe).
104-75 —•—

94-35 95-35

94-40 95-40

95-70 96-70

97-80 98-30

97-40 98-40

95-90 96-90

95-50 96-50

96-25 97-25

9 6 - 9 7 - -

98-80 94-80
98-70 94-70

93-80 94-80

1 1 5 - 1 1 6 --

węgierskiej).
111-25 111-45
91-55 91-75
75-20 ■ 76-20

222-50 228-50
2 2 2 - 2 2 8 --

D e n ty sta

M i c h a ł  W i k t o r
u l. H alicka 21 dom WP. Bałłabana. Leczenie 
fU tu ł i  korzeni, plom by, sztuczne zęby, ITdogo- 

dnienia w zapłacie robót technicznych.

ScŁowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod w tasnem  zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
w ania  papierów w artośc iow ych i koszto­

wności poleca

D o m  b s m k o u p y

S o k a l  ;  I j f i a i e n
Abonam ent roczny, półroczny i kwartalny. 

P ro s p e k ty  n a  ż ą d a n ie .

171—  
220—  
325 25 
324—  
289—

116—

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyj i S ł a w o n i i .................................93'50 94-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92-30 93-30

P. Inne publiczne pożyczki.
102- -

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

93 50

100-40
92-40
97-55

89-30 90-30

11850
256—

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 2Ó0 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastaw ne. Oblig. hipot. :
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr
n n n ,, i, A pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. .
„ „ . „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los.41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku CO lat 4 pre.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10 000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. 1884

za 300 zł....................'.........................
Kolej Łwów-Czern. z r. 1884 za 800

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

' „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta tnsbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

103 -

101-40
93-40
98-55

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow 5 zł. .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 
s alma 40 zł. m. k. . ' . . . .  
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

zł.

płacą
265—

67-50
44-25
6 6 —

255-—
115—

żadają 
285-- ' 

tl-50  
48-25 
72—  

275—  
125—

122-50
259—

listy dłużne

100-25 101-25
93 70 94-70

2 9 9 -- 3 0 5 --
281 - 2 8 7 --
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 111-25
99-10 99-60
9315 9415
92-SO 83-30
95-40 96 40
96-50 97-50

99-80 100-30

99-50 100-50
92-50 93-50
97-95 98-95
98-60 99-60

112-25 113-25
111-10 11210

88‘20 89-20

93‘05 94-05

102-40 103-35
99-15 ----* —

3 1 - - 85—
530-— 540—
212— 222—
117— _ —
114— 320—
89-50 95-50

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-75 316 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3880-— 3884—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-40 666-40 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 853-50 854 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 755-— 757 50
■Gal. barku bip. 200 zł......................... 683-— 685—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460'— 462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-70 529-70 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1891—  1900—  
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 630-50 631-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 257-50 258-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  271—  272-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— ——
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430—  ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5160—  5180—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400- — 404—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555-50 556 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 bor................................................  330—  340—

Austr.Tow.źegl.naDunajuSOO zł.mk. 1190-— 1193-50

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 z i. 761-— 765—  
Galio, karpackie naft. Iow. 500 kor. 821 —  832—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 769-50 770 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2620-— 2630—
Sehodniey 500 kor................................  508'— 507 20
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 362-— 366 —  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 22.-e— 225 —

M, W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —-— —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-77% 241-07% 
Paryż za 100 franków . . . .  95-22% 95-37%
Petersburg za 100 m bli 5% pr. 254-— 354 50
Niemieckie b a n k i .....................  117-57 117-77%
Włoskie banki . . . . . 94 92 95 07
Francuskie b a n k i ..................... — — —
Szwajcarskie b a n k i..................... 95'12% 95-27%

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-37 11-39
Austr.-węg. 8 guld złota moneta — — ——
20-frankowka..................................... 10-08% 19-12%
20-m a-ków ka................................23‘51 23'57
Rossy.iski półimperyał . . . — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-55 117-75
Włoskie banknoty za 100 lir . 95- — 95-25
Ruble.  . .  ..........................  2-54 255

h d  a  m  ®  a r  n r  i :i ł  "«j  »  st.

Licytacye*
L. cz. E. XX. 1966/10 (5) (18171 8 - 8 )

Edykt licytacyjLy.
Dnia 27 grudnia 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. II. licytacya realności lkat. 760 3/4 
we Lwowie położonej, lwh. 694 dz. III. ks 
gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej się 
z parceli budowlanej lkat. 5028 o powierzchni 
331 m 8 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość (dom murowany jedno­
piętrowy) z podwórzem wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 37.715 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 467 kor.

Najniższa cena wynosi 19.081 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzoć w biurze Nr. XX. tut. sądu.

Takie prawa, wcbec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tab cy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 2170/10 (5) (18090 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 listopada 1910 o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 33 licytacya L2 z 
2/4 z 1/3 części, 1/2 z 1/3 i 1/2 z 1/4 z 1/3 
części realności lwh. 120 ks. gr. gm. Wuj- 
skie.

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należytościami wystawiona na licytacyę, oce­
nione są na kwotę 818 kor.

Najniższa cena wynosi 545 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem za­
twierdza się i odnoszące się do tych nieru­

chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, la których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 8ądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib*  
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Sanok, dnia 5 października 1910 r.

L. cz E. 618/9 (4) (13206)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Naści Hałyłej i tow. odbę­
dzie się dnia 15 grudnia 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym

w biurze Nr. 2 licytacya reainości obj. lwh. 
100 ks. gr. gm. Bojanice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4470 kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi 4470 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumema (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katast^alry, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty, dnia 4 listopada 1910.

Zl. 532 (13261 1 - 3 )
Beim k. u. k. Fohlenhof in Klecza dol­

na, Post Wadowice, werden zirka 2550 bis 
2700 Meterzentner Futterhafer, 233 bis 349 
Meterzentner Korn, 138 Meterzentner Gerste 
und 2000 bis 2800 Meterzentner Streustroh 
gekauft.

Die Offertverhandlung findet am 5 De- 
zember 191.0 um 10 Uhr 30 Minuten vor- 
mittags i a der Fohlenhof kanzlei staft.

Klecza dolna, am 20 November 1910.



7
L. 21,570/1910

Ogłoszenie licytacyi.
(13173 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje uiniejszem do powszechnej 
wiadom ości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszbza winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżaw­
nych odbędzie się publiczna licytacya, ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwa­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1911, 1912 i 1913 lub też bezwarunkowo rok 
1911 z miicząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1912 i 1913.
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1
Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k. 

Dyrekeyi okręgu 
skarbowego 

w Wadowicach 
od godziny 9 rano 
do 12 w południe

K h

Andrychów
wino

12 3700 — dnia 
5 grudnia 

1910Bestwina 8 550 —

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. Nr. 102 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożyw­
czym dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsum­
cyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa 
poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmia­
na taryfy podatku kosumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 5-go grudnia 
1919. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe waruuki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżaw­
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wado­
wicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaueye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

Wrazie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 
1903 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 19 listopada 1910.

L. ez. E. 480/9 (18140 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Wintera w Bir­
czy odbędzie się dnia 30 listopada 1910 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacja  
przymusowa 3/10 części realności iwh. 180 
składającej się z 3 parcel grt., 3/5 części 
realności lwh. 181 składającej się z pb, i 
domu tudzież 5 par. grt. 3/10 części realno­
ści lwh. 337 składającej się z jednej pgr. i 
3/5 części realności lwh. 366 kg. Brzuska 
składającej się z 1 pgrt.

a) 3/10 części nieruchomości lwh. 180 
Wystawione na licytację są ocenione na 120 
kor., b) 3/5 części lwh. 181 ocenione są na 
600 kor, cj 3/10 części lwh, 337 oceniono 

162 kor, a) 3/o* części lwh. 366 ocenio- 
a o na 210 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 80 kor, 
b) 400 kor , ad c) 108 kor. i ad d) 140 

kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 21 października 1910.

L - cz. E. 34/10 (9) (18122 2— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Walkowicza, 
gospodarza w Bachowicach, zastąpionego przez 
jjdw. dr. Wielgusa odbędzie się dnia 2 gru- 

nia 1910 o godz. 9 przed południem w są- 
{*z,e niżej wymienionym, w biurze' Nr. 5 
lleytacya połowy realności, lwh. 30 ks. gr.

kat. Bachowice objętej.
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

F st ocenioną na 2457 kor. 50 hal.
, Najniższa cena wynosi 1631 kor. 66 

ak, niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
Skutku.

. Warunki licytacyjne, które po popra­
wieniu ich zatwierdza się uiniejszem i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
( ‘v};«iąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
"/mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. 8j i powiatowy. Oddział II.
Zator, dnia 26 października 1910.

L - cz. E. 758/10 (18189 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku odbędzie się dnia 30 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacja  
przymusowa 21/42 części realności lwb. 16

„Gazeta Lwowska“ Nr. 267

kg. Bircza, składającej się z parc. ogrodowej 
i połowy realności lwb. 17 tej samej gminy 
składającej się z placu domu murowanego 
w rynku.

Nieruchomość lwh. 16 wystawiona na 
licytacje, jest oceniona wraz z przynależno­
ścią 8 i3 0  kor, zaś realność lwh. 17 wysta­
wiona na licytacyę oceniona jest na kwotę 
948 kor,

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 16 — 4065 kor. 16 h a l, zaś 
realności lwh. 17 kwotę 474 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 9 października 1910.

L. VIII. b. 3499/1 (64) (18238 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sole 
pod Hecznarowicami do ujścia Soły do Wi­
sły w km. od 20-8 do 0'0 wykonać się ma­
jących w latach 1911, 1912 i* 1913 odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1910 o godzinie 12 tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Soły w Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

11.000 m.s faszyn wiklowyeh,
22.000 m.3 faszyn lasowyeh,

830.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 80.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Soły w Żywcu i mo­
że być razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do skarbu Państwa w razie zmniejsze­
nia dostawy. >

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 2000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity

z dnia 24 listopada 1910.

opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 listopada 1910.

(Wzór oferty).

Oferta.
Mocą któ rej ja (my) niżej podpisany

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi.......................
w . . . ' .  . oznaczonych, materyały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na . .
. . . pod . . . .  km. od . . do
. . w ilości i pod warunkami podanemi
w obwieszczeniu za opustem . . . .  (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y) . . . .

W . . . dnia . . . .  1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. 11.717/910 (13220 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Na zasadzie uchwały Bady miejskiej z 
dnia 17 b. m. rozpisuje się uiniejszem w 
celu wydzierżawienia prawa poboru opłat 
gminnych od trunków, mianowicie od trun­
ków spirytusowych, piwa i miodu w mieście 
Brody i tegoż przedmieściach, gminie miasta 
Brodów z mocy ustawy z 6 stycznia 1882 
dz. u. kr. Nr. 8 i rozporządzeń Wydziału 
krajowego z 8 lutego 1907 dz. u. kr. Nr. 9
i z 13 listopada 1909 dz. u. kr. Nr. 157 
przysługującego na przeciąg lat trzech (3) 
od 1 stycznia 1911 po koniec roku 1913 
publiczną licytacyę za pomocą pisemnych 
ofert, która się odbędzie we wtorek dnia 29 
listopada 1910 o godzinie 12 w południe w 
biurze prezydyalnem tutejszego Magistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 60,200 kor. (sześćdziesiąt tysięcy dwie­
ście koron) rocznego czynszu.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 6000 kor.

Oferty pisemne należycie ostemplowa­
ne, przez oferentów własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane wnosić można przed lieyta- 
cyą na ręce burmistrza względnie wicebur­
mistrza lub przy licytacyi na ręce komisyi 
licytacyjnej.

Po zamknięciu licytacyi żadne dalsze 
lub dodatkowe oferty me będą przyjęte.

Warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tutejszym Urzędzie podczas godzin 
urzędowych.

Z Magistratu.
Brody, dnia 18 listopada 1910.

West.

L. cz. E. 2928/10 (13195)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

9 grudnia 1910 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacja a) całej realności lwh. 
1552 gm. Nagorzanka obejmującej dla domy 
mieszkalne z komórkami i podwórzem ; b) 
całej realności lwh. 1648 gm. Nagorzanka 
obejmującej około 2 ha 91 m.

Wartość szacunkowa ad a) na kwotę 
9895 kor. 62 h a l, ad b) na kwotę 3684 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
6597 kor. 8 h a l, ad b) kwotę 2456 kor. 
50 hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 28 października 1910.

L. cz. E. 1209/10 (5) (13209)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i zaliczkowego w Pruchniku, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
rozpraw karnych licytacja realności lwh. 568 
gm. Kramarzówka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2760 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 1840 kor. 40 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 7 listopada 1910.

L. cz E. 2547/10 (5) (13233)
Dnia 15 grudnia 1910 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 1 6 części realności obj. 
lwh. 477 ks. gr. gm. Byszów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 492 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 328 kor. 86 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzećmożna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 5 listopada 1910.

L. cz. E. 3076/9 (9) (13231)
Dnia 15 grudnia 1910 o godz-nie 9 30 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
objętej lwh. 461 gm. Podhajce.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2805 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1402 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, webee których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jo i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiźej wymienionego i nie w&Jraią tera uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 24 października 1910.

L. ez. E. 725/10 (5) (13121 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Mandla odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytacya połowy realności lwh. 
1267 gminy Burkanów wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 253 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 12 listopada 1910.

L. ez. E. 2163 10 (6) (13218)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Schlossa kupca w 
Ohoeimierzu odbędzie się dnia 16 grudnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Tłu­
maczu licytacya realności objętej lwh. 73 
gm. Chocimierz Maryi z Burtnyków Manu- 
lak identycznej z Mareią lo  Manulak 2o 
Burtnyk własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoee- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie, prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być- już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 3 listopada 1910.
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L. cz. E. 832/10 (5) (18160 1— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Berła Friedberga odbędzie 

się dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya połowy realności lwh. 
4 gm. Wiśniowczyk wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 145 kor.

Najniższa cena wynosi 108 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny) wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 12 listopada 1910.

L. 129.319 ex 1910 (13262 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Żakupno liści tytoniowych w r. 1910 

w Galicyi i aa Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1910 i odbywać się bę­
dzie w urzędach wykupna tytoniu w Bor- 
szczowie i Jagielnicy, tudzież w komisyi wy­
kupna tytoniu w Trembowli począwszy od 1 
grudnia 1910 do 20 stycznia 1911, a w urzę­
dach wykupna tytoniu w Monasterzyskach i 
Zabłotowie, tudzież w komisyi wykupna ty­
toniu w Horodenee, począwszy od 1 grudnia
1910 do 31 stycznia 1911 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok
1911 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga- 
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna u 
kierownika komisyi wykupna tytoniu, w zglę­
dnie u funkcyonary.usza przez tegoż wyzna­
czonego, a tylko wyjątkowo można je wnieść 
po wykupnie najpóźniej do końca lutego 1911 
w dotyczącym urzędzie wykupna, lub odnoś­
nym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą bez 
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane lieeneye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowo­
dnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n. p. wskutek posu­
chy, wylewów i t. d,, uległy zniszczeniu.

Co dc cen wykupna na rok 1910/1911, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z 
dnia 23 lipca 1910 L. 55.129.

Lwów, dnia 19 listopada 1910.

L cz. E. 1465/10 (15) (13255)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności „Union" w Tarnowie odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya 1. całej realności lwh. 
98 gminy Rozwadów, 2. 1/3 części realności 
lwh. 510 gminy Bozwadów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad 1. na 5500 kor., 
ad 2. na 102 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2750 kor., 
ad 2. 68 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tychże nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bozwadów, 9 listopada 1910.

L. cz. E. 2093/10 (6) (13117)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya:

1. lwh. 858 gm. Dubryniów obejmują­
cego pgr. lk. 6665;

2. połowy lwh. 1082 gm. Dubryniów 
obejmującego pgr. lk. 4668;

3. 1/4 części lwh. 1337 gm. Dubry­
niów obejmującego pbud. lk. 108 (Nd. 85)

pgr. lk. 441, 442, 443, 444, 360/25, 3671,

3672/1, 3673/2 z przynależnościami co do lwh. 
1337 z 1/4 części drzew i płotu.

Oena najniższej oferty wynosi ad 1. 
333 kor. 34 hal., ad 2. 166 kor. 67 h a l,
3. 693 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skuckiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 28 października 1910.

L. ez. E. 2676/10 (4) (13223)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 191.0 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licytacya 1/3 części realności lwh. 525 ks. 
gr. gm. Nowosielce.

1/3 'część nieruchomości tej wystawiona 
na licrtacyę jest oceniona na 948 ker. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi 634 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym., inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 27 września 1910.

L. cz. E. X. 1043/8 (27) (13091)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 1. ks. W incentego Olszew­
skiego w Krakowie Zakład Pijarów przez 
adw. dr. Jurkiewicza i 2. m aj Stefanii, Ja­
dwigi, Zofii, Kazimierza i Stanisława Olszew­
skich dzieci Karola zastąpionych przez opie­
kuna Franciszka Friiaufa w Stanisławowie, 
Zosina Wola 77, odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 23 
przy ul. Kraszewskiego i Sapieżyńskiej reli- 
cytacya celem zniesienia współwłasności re­
alności lwh. 185 Stanisławów, składającej 
się z parcel bud. 1555 z budynkiem mie­
szkalnym przy ul. Halickiej 111 i budynka­
mi gospodarczymi i par. 1905 tamże około 
5039 m 2 powierzchni z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5610 kor. 10 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4860 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Stanisławów, dnia 20 października 1910.

L. cz. E. 1555/10 (3) (13259)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Ohera odbędzie się 
dnia[5 grudnia o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, sala rozpraw 
Nr. 2 II. piętro licytacya 1/8 części lwh. 
276, 1/4 części lwh. 289, 1/4 części lwh, 
242, 1/8 części lwh. 247, 3/48 części lwh. 
256, 12/768 części lwh 259, 1/16 części lwh. 
281, 3/144 części lwh. 288, 1/48 części iw'h. 
289 ks. Terło.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1/8 część realności lwh.

276 na kwotę 32 kor. 5 hal., 1/4 część lwh.
239 na kwotę 811 kor. 25 hal., 1/4 część
lwh. 242 na kwotę 5 kor., 1/8 część lwh. 
247 na kwotę 5 kor., 3/48 części lwh. 256 
na kwotę 25 kor., 12/768 części lwh.- 259 
17 kor., 1/16 części lwh. 281 na kwotę 16 
kor., 3/144 lwh. 288 na kwotę 40 hal., 1/48 
części lwh. 289 na 4 kor.

Najniższa cena wynosi 1/8 części lwh. 
276 kwotę 21 kor. 36 hal., 1/4 część lwh.
239 kwotę 207 kor. 50 hal., 1/4 część lwh.
242 kwotę 3 kor. 82 hal., 1/8 część lwh. 
247 kwotę 3 kor. 32 hal., 3/48 części lwh. 
256 kwotę 16 kor. 66 hal., 12/768 lwh. 259 
kwotę 11 kor. 32 hal., 1/16 część lwh. 281 
kwotę 10 kor. 66 h a l , 3/144 części lwh. 288 
kwotę 26 hal., 1/48 części lwh. 289 kwotę 
2 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne ustalone tus. u- 
chwałą z 12 listopada 1909 E. 1040/9 i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
może każcly, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 14 września 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 9/10 (1) (13167 2— 3)

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Glanza, dzierżawcy dóbr w Bóbrce.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badeę Sądu- kraj. Naczelnika Sądu w 
Bóbrce p. Michała Siwińskiego, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy pana dr Mojżesza 
Abrahama Schrenzla adw. kraj. w Bóbrce.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 1 grudnia 1910 
o godz. 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Bóbrce), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Bóbrce naj­
dalej do dnia 14 grudnia 1910 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 15 grudnia 1910
0 godz. 11 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i nstano- 
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu ■wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bóbrce lub w pobliżu Bóbrki mają wym ie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 listopada 1910.

L. cz. S. 3/9 (36) (13250)
W konkursie Leibischa Koflera celem  

likwidaeyl i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które do dnia niniejszej uchwały 
zgłoszone będą, wyznacza się audyencyę na 
dzień 30 listopada 1910 o godzinie 11 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 5 listopada 1910.

L. cz. S. 2/10 (136) (13237J
W konkursie Józefa Schmierera kupca 

w Zbarażu przedłożył zawiadowca masy pro­
jekt rozdziału rozporządzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisazza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 1 
grudnia 1910,

Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 5 grudnia 1910 godz. 10 przed prł. 
w e. k. sądzie powiatowym w Zbarażu w 
biurze Nr. 2.

Zbaraż, dnia 19 listopada 1910,
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 2503 (12886 3 - 3 )

K o n k u r s .
Rozpisujemy konkurs na posadę leka­

rza okręgowego z siedzibą w Hryniawie.
Do tego okręgu należą gminy: Hrynia- 

wa, Jabłonica, Dołhopole, Fereskula, Uście- 
ryki, Hołowy, Krasnoila, Stebne, Perecbre- 
stne, Polanki, Berwinkowa, Chorocowa i Bia- 
łoberezka z 9213 mieszkańcami.

Płaca lekarza wynosi 1200 kor., a ry­
czałt na objazdy 800 kor.

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 Nr. 68 Dz. ust. kraj.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
rozporządzenie c. k. Namiestnictwa Nr. 158 
Dz. u. kraj. z roku 1907, a warunki przyję­
cia normuje § 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. u. kraj.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dłuższą praktyką szpitalną 
na oddziele chorób skórnych i wenerycznych.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie, po roku może nastąpić stabilizaeya.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
15 grudnia 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 5 listopada 1910.

Prezes:
Z. ks. Walnicki, w. r.

L. 836/10 (13051 1 - 3 )
K o n k u r s .

0. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na dwie posady 
c. k. notaryuszy w Krakowie, a to jedną, 
reskryptem e. k. Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści z dnia 25 października 1910 r. 1. 29.099 
Nr. 20 Dz. rozp. Min. nowo systemizowa- 
ną, zaś drugą opróżnioną, ewentualnie inne 
przez przeniesienie w okręgu tutejszej c. k. 
Izby notaryalnej opróżnić się mogące.

Termin do wnoszenia podań kompe­
tencyjnych zakreśla się po dzień 15 grudnia 
1910 roku.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 15 listopada 1910.

Prezes: 
Klemensiewicz, m. p.

Rozmaite obwieszczenia.
Do L. 26.144/1910 (13172 3 - 3 ;

Z a w e z w a n i e .
Ponieważ dnia 30 listopada 1907 za- 

kwestyonowano u Lemla Weinmana, przy 
ul Żółkiewskiej Nr. 20 we Lwowie 55 kgr. 
okryć starych parasoli, 44 kgr. używanych 
wstążek, 356 kapeluszy zagranicznego po­
chodzenia ocenionych na 763 kor. 04 hal., 
których pochodzenia i oclenia nie był w sta­
nie udowodnić zbiegły Lemel Weinman a 
a dnia 2 grudnia 1907 zakwestyonowano w 
Podgórzu w magazynie zbiegłego Samuela 
Weinmana 10.777 starych kapeluszy ocenio­
nych na 646 kor. 62 hal. pochodzących z 
przemytnictwa wzywa się przeto każdego, 
ktoby rościł sobie prawo do tych przedmio­
tów a w szczególności zbiegłych Samuela i 
Lemla Weinmanów, aby w przeciągu 90 dni 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, jawił się w kancelaryi urzędo­
wej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie w przeciwnym bowiem razie postą­
pi się z przytrzymanemi rzeczami podług 
prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. Ow. 1033/10 (1) (12020)
E d y k t .

Przeciw Maciejowi Pepera, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Nechemiego Jortnera pozew o 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty dnia 8 października 1910
1. cz. Cw. 1033/10 (1).

Celem strzeżenia praw Macieja Pepera 
ustanawia się pana dr. Chwaliboga adw. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Peperę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

jasło, dnia 8 października 1910.
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L. cz. Cg. I. 453/10 (1) (13184 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Filomenie ze Świstków Siete- 

skiej, Alojzemu Świstkowi i Maryannie ze 
Świstków Szymczakiewicz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowue przez 
Majera Goldmana kupca w Pruchniku po­
zew o 1400 kor. epn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 24 listopada 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Filomeny ze 
Świstków Sieteskiej, Alojzego Świstka i Ma- 
ryanny ze Świstków Szymczakiewicz, usta­
nawia się pana dr. Zangena adw. w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ilo­
menę ze Świstków Sieteską, Alojzego Świ­
stka i Maryannę ze Świstków Szymczakie­
wicz w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 4 listopada 1910.

L. cz. C. I. 445/10 (1) (13198 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Boryńskiemu z Rze- 
pniowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został c. k. do sądu powiato­
wego w Busku przez Iwana Maksymów syna 
Aftanazego z Rzepniowa pozew o własność 
ciała lwh. 862 gminy Rzepniów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 30 listopada 1910 o godz. 9 rano w 
biurze Nr, 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Hryńka Boryń- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Auerba- 
cha w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hryń­
ka Boryńskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Busk, dnia 7 listopada 1910.

L. 736 (12065 2 —3)
O g ł o s z e ń  ie.

Pan dr. Selig Lipa Freudelis zgłosił 
dnia 19 października b. r. zamiar przesie­
dlenia się z Podbuża do Chodorowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 21 października 1910.

L. cz. Cg. I. 65/10 (9) (11973)
E d y k t.

W sprawie Tomasza Grudniewicza i 
spóln. w Wadowicach toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Wadowicach 
przeciw małoletnim Adamowi i Franciszko­
wi Kirschankom z Wieliczki o zniesienie 
współwłasności, którym ma być doręczoną 
uchwała ze skargą z dnia 1 października 
1910 liczba czynności Cg. I, 65/10 (8), któ­
rą wyznaczono I. audyencyę na dzień 17 
października 1910.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Adam i 
Franciszek Kirschankowie przebywają, usta­
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Władysława 
Wodzińskiego adwokata w Wadowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, 10 paźdżiernika 1910.

L. cz. Cg. I. 439/10 (1) (13245)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Emanuelowi Her- 
zigowi wniosła do tut. sądu Tauba z Lehre 
rów Mliller w Zabłotcaeh przez adw. dr. 
Władysława Czaykowskiego w Przemyślu po­
zew o 10.000 kor. zpn.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 12 grudnia 1910 o godz. 10 rano, b. 
Nr. 12

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Dobrzański w 
Przemyślu będzie go zastępował dopóki się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. C. IV. 365/10 (1) (13257)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Mary1 Kuryłas zara. Warynicka, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Szczercu przez 
spadkobierców ś. p. Józefa Zatorskiego pozew 
o uznanie własności lwh. 47 i 127 gminy 
Serdyca.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę na dzień 21 grudnia 1910 o 
godz. 9 rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Maryi Kuryłas zam. Wa- 
rynieka ustanawia się pana adw. dr. Bire- 
ckiego w Szczercu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie 
wiadomą z miejsca pobytu Maryę Waryni- 
cką w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, 31 października 1910.

L. cz. C. VI. 282/10 (1) (13224)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Marusiakowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Fedka Szewczyka pozew o 320 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 16 grudnia 1910 ó godz. 
9 rano, biuro Nr. 28.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Dmytra Litwina rolnika w 
Rakowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sanok, duia lo  listopada 1910.

L. cz. Cg. I. 181/10 (2) (12019)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Wójcikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Maryannę Porębową i spól. pozew o 1222 
kor. 23 hal., 1222 kor. 23 hal., 1222 kor. 
23 h a l, 1223 kor. 23 hal., 1222 kor. 28 h.

Wyznaczona w tej sprawie I. audyen 
cya odbyła się w dniu 5 października 1910 
w obecności kuratora.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Wójcik przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenią jego praw kuratora w osobie pana dr. 
Wilusza, adw. w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasio, dnia 5 października 1910.

L. ez. Cg. I. 65/10 (8) (11972)
E d y k t.

Przeciw dzieciom po ś. p. Jędrzeju 
Spytkowskim t. j. Franciszkowi, Janowi, 
Władysławowi, Maryi, Julii, Maryi Józefie 2 
im. i Stanisławowi Spytkowskim, tudzież 
Franciszkowi Kolbrowi synowi Franciszka, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Tomasza i Józefę Gru- 
dniewiczów pozew o zniesienie spólności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 17 
października 1910.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych nstanawia się pana dr. Władysława 
Wodzińskiego adw. w Wadowicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

ó . k. Sąd obwodowy, Oddz. I.
Wadowice, dnia 1 października 1910.

L. cz. C. II. 385/10 (1) (12202)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Marcinowi Kondejowi przedtem z Ustro 
bnej, wniósł Wojciech Kondej z Ustrobnej 
do tutejszego sądu pozew o zapłatę kwoty 
340 kor. zpn.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
4 października 1910 o godz. 10 rano, biuro 
Nr. 4.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. Józefa Wilusza adw. z Krosna na czas 
jego nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 26 września 1910.

L. cz. C. XI. 565/10 (3) (12227)
E d y k t.

P. Józefowi Bilinkiewiezowi, niewiado­
memu z miejsca pobytu w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiat. S. I. we Lwo­
wie przeciw niemu o 613 kor. 45 hal. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6 paź­
dziernika 1910 licz. czyn. 0 . XI. 565/10 (3), 
wraz z pozwem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Bi- 
linkiewicz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Jana Kuczkiewicza we Lwowie, 
Rynek 1. 3.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Bilinkiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 6 października 1910.

L. XVII. 8541/6
OBW IESZCZENIE

c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 17. listo-
QQ2

pada 1910 1. 8034-— nonmij ‘l ce
wołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z kra­
jów św. Korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Na podstawie •§§ 4 i 5 ogólnej ustawy 
o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 sier­
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10 lutego 1910 Dz. p. p. 
nr. 36 postanawia się co następuje :

I.
W myśl §. 1, ustępu 1, I. części roz­

porządzenia ministeryalnego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i według §. 1., 
ustępów 2 i 3, jakoteż §. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za­
kazane j e s t  z powodu istnienia chorób za­
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro­
ny węgierskiej w prow adzanie d otyczących  
gatunków  zw ierzą t z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroaeko-slawońskieh 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
instancyi i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich.

II.
Z powodu zaraz panujących w granicz­

nych powiatach i tak:
a) z powodu p ryszczycy  w powiatach 

sądowych: Alsóvereczke (komitat Bereg), 
Jad łącznie z miastem Besztercze, Oradna 
(komitat Beszterczenaszod), Okormezo, Visó 
(komitat Marsmaros), Nezsider, Rajka (ko­
mitat Moson), Mslaczka, Pozsony łącznie 
z miastem Szentgyorgy (komitat Pozsony), 
Kismarton łącznie z miastami Kismarton i 
Ruszt, Nagymarton, Sopron (komitat Sopron), 
Puhó, Trencsen łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Trencsen), Nagyberezna (ko­
mitat Ung) i z miasta municypalnego Poz­
sony, zakazany jest przywóz zwierząt raci­
cowych;

b) pom orn  w powiatach sądowych: 
Ókermezo, Visó (komitat Maramaros), Nez­
sider, Rajka (komitat Moson), Felsoyizkoz 
(komitat Saros), Felsopulya, Śopron (komi­
tat Sopron), Kószek, Szentgotthard (komi­
tat Vas), Alsókudva, Osaktoroya (komitat 
Zala), Sztropkó (komitat Zemplen) na W ę­
grzech, Gospic łącznie z miastem Karlo- 
b.:g, Doluii-Lapac (komitat Lika Krbavs), 
Delnice, Vrbovsko (komitat Modruś-Rieka), 
Ivanec, Varażdin (komitat Varażdio), Karlo- 
vac łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Zsgreb) w Kroacyi i Sławonii zakazany 
jest przywóz sw iń ;

e) ró ży cy  św iń  w powiatach sądowych: 
L;ptóujvar nHumńat L ptó), Szeniez, Vaguj- 
hely (komitat Nyitra), Malaczka (komitat 
Pozsony), Hóthars (komitat Saros), Ees- 
mark łącznie z miastem Kesmark, Leibicz i 
Szebesbela, Olubló łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Szepesszombat łącznie z miastem 
Poprad (komitat Szepes), Trencsen łącznie 
z miastem tej samej nazwy, VagbeszW cze 
(komitat Trencsen), Alsolendya (komitat Za­
la) na Węgrzech, Dolnji-Lapac (komitat Li­
ka Krbaya), Kropiva (komitat Varażdin), Jaska, 
Karlovac łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Samobor (komitat Zagreb) w* Kroacyi i Sła­
wonii zakazany jest przywóz świń;

d) ospy  u o w iec  w powiecie sądowym 
Jad łącznie z miastem Besztercze, Ó-Radna 
(komitat Besztercze Naszód) na Węgrzech 
zakazany jest przywóz owiec, z powyżej na­
zwanych powiatów do królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa.

III.

Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­
wych zwierzęcych zakazane j e s t ;

1 . Z W ęg ier :
a) Z powodu zawleczenia p ryszczycy  

wprowadzanie zw ienąt racicowych z nastę­
pujących powiatów sądowych: A lsóyerenke, 
Solyya (komitat Bereg), Jad łącznie z mia­
stem Besztercze, Oradna (konrtat Besztereze- 
Naszód), Eiesd (komitat Bihar), Gyergyószent- 
miklós, Gyergyótólgyes (komitat Csik), Dic- 
sószentmartoD, Erzsóbetvaros, Hosszuasszo 
(komitat Kiskukullo), Almas, Banffybuszyad, 
Nadasment (komitat Kolozs), Jam, M< ldaya 
(komitat Krassószerony), Megyes łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Nagy- 
klikullo), Kraszna.Szilagysomlyo łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Szilagy), Bu- 
zias, Csakoya, Detta. Fehertemplom, Versecz 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat

Temes), Alibunar (komitat Torontal), Kapos 
i Ungyar łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat U n g );

b) z powodu zawleczenia pom orn wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów są­
dowych: Fiizer, Goncz, Kassa, Szikszó (komi­
tat Abauj-Torna), Arad, Borosjenó, Kisjeno, 
Ternoya, Vilagos (komitat Arad), Bacsalmas, 
Baja, Hodsag, Kula, Topolya, Ujyidek, Zombor, 
(komitat Bacs-Bodrog), Baranyavar, Mohacs, 
Pecs, Siklós, (komitat Baranya), Bekós- 
esaba, Gyula łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szeghalom (komitat Bekós), Latorcza, 
Mezokaszony, Munkacs łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tiszahat łącznie z miastem  
Be^egszasz (komitat Bereg), Bel. Berettyó- 
ujfalu, Csefla, Derecske, Margitta, Mezoke- 
resztes, Nagyszalonta, Sarret, Szalard, Sze- 
keiyhyd, Tenke (komitat Bihar), Mezoesat 
(komitat Borsod), Kozpont łącznie z mia­
stem Makó, Mezokovacshaz, Oroshaz (komitat 
Csanad), Osongrad, Tiszaninnen, Tiszantńl łą ­
cznie z miastem Szentes (komitat Csongrad), 
Parkany (komitat Esztergom), Adony, Sarbo- 
gard, (komitat Fejer), Rimaszecs, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Torna- 
lia (komitat Gomor-Kishont), Sokoróalja, 
Toszigetesilizkoz, (komitat Gyor), Kozpost, 
(komitat Hajdó), Eger łącznie z miastem  
tej samej nazwy, Gyongyós łącznie z m ia­
stem tej samej nazwy, Hatyan, Heves, Pe- 
tervasar, (komitat Heves), Alsótisza, (ko­
mitat Jasz-Nagykun-Szolnok), Almas (ko­
mitat Kolozs), Csallókoz, Gesztes, (komitat 
Komarom), Bogsan, (komitat Krkssó-Szóreny), 
Medgyes łącznie z miastem tej samej na­
zwy, (komitat Nagykiikullo), Balassagyar- 
mat, Fulek, Losoncz łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szirak (komitat Nógrad), Abo- 
ny łącznie, z miastem Czegled i Nagyko- 
rós, Dunavecse, Godóllo, Kiskóros łącznie z 
miastem Kiskunhalas, Kiskunfelegyhaza łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Monor, Po- 
maz łącznie z miastem Szent-Endre, Vaez łą­
cznie z miastem tej samej nazwy) (komitat 
Pest-Pilis-Solt-Kiskun) Csurgo, Igal, Kapos- 
var łącznie z miastem tej samej nazwy, Len- 
gyeltót, Marczal, Nagyatad (komitat Somogy), 
Csepreg (komitat Sopron), Alsódada łącznie 
z miastem Nyiregyhaza, Ligetalja, Nagykślló, 
Nyir-Bator, Nyirbogdany (komitat Szabolcs), 
Csenger, Mateszalka, Nagykaroly łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szatm ar-N e- 
meti, (komitat Szatmar), Szilagycseh, Tas- 
nad, Zilah łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zsibo, (komitat Szilagyi), Csakoya, 
Detta, Versecz, (komitat Temes), Dunafold- 
vćr, Kozpont łącznie z miastem Szegszard, 
Tamas (komitat Toina), Antalfalva, Baniak, 
Oesne, Nagybecskerek łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nagykikinda łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Nagyszentmiklos, 
Panesova, Zsombolya (komitat Toront&l), 
Celldómóik, Kórmend, Vasvar (komitat Vas), 
Devecser, Enym g, Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zirez (komitat Veszprem), Ba- 
latonfiired, Osaktornya, Keszthely, Letenye, 
Nagy-Kanizsa łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Nova, Pacsa, Zaiaegerszeg łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Zalaszenigrót (komitat 
Zala), Bcdroghóz, Galszćcs, Satoraljaujhely 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Varannó 
(komitat Zemplen) jakoteż z municypalnych 
miast Debreczen, Gyor, Hodmezoyasarhely, 
Kecskemet, Szeged.

2. Z K r o a cy i-S la w o n ii:
Z powodu zawleczenia pomoru zakazane 

jest wprowadzanie świń z następujących po­
wiatów : Beloyar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Beloyar Kriźevci), Noyska, 
Pakrac, Pożega łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Poźega), Irig, Pazoya stara 
łącznie z miastami Karloyci i Petnm radin , 
Ruma, (komitat Sriem [Syrmia]), Iyanec, No- 
yimarof, Varaźdin, Zlatar (komitat Varażdin), 
Viroyitica (komitat Vi.royitica), Dvor, Du- 
goselo, Kostojnica, Petrinja łącznie z miastem  
tej samej nazwy, Stubiea, Velika Gorica (ko­
mitat Zagrzeb), tudzież z miasta municypal­
nego Varażdin.

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, ie  
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 27.

32 914
sierpnia 1910 1. — — 0gł ° sz°n6 tutejszem

obwieszczeniem z 31. sierpnia 1910 1. XVII. 
2227

3 („Gazeta Lwowska11 z 2. września

1910 Nr. 199).
Przekroczenia niniejszego zakazu ka­

rane będą według postanowień ogólnej usta­
wy o zar&źliwych chorobach zwierzęcych z 
6, sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. listopada 1910.

Za c. k. Namiestnika 
S z e l i g o w s k i  w.  r.



tung ber Fummer 247 ber 3«tjd&rift; „ Jutro“ 
toegen beS SlrtifelS: „Proporcni sistem" in ber 
©icfie bon „a zayadni Sloyenci" btó „izy&j ti 
geslo sroji k svojim“ nad) § 302 ©t. ®. ber*

Wyroki orasowe.
L. cz. Pr. III 03/10 (2) (13244)

O b w i e s z c z e n i e ,
0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa po 
myśli § 493 u. k , że pisma ulotne dru­
kowe pod tytułem: 1) „Koledzy i koleżanki", 
2) „Komunikat sekcyi akademickiej Tow. 
etycznego w Krakowie w sprawie zajść na 
pierwszej godzinie publicz. ks. profes. Kazi­
mierza Zimmermanna1', wydane nakładem 
wydawnictwa „Naprzodu" i stanowiące do­
datek do Nr. 265 „Naprzodu", zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z §§ 302 
i 305 k. k , że zakazuje się rozszerzania 
tych pism.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. Pr. III. 92/10 (2) (13248)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszcz' ny w Nr. 46 czasopisma „Prawfo 
ludu" z dnia 18 listopada 1910 ustęp any- 
kułu pod tytułem: „Rozmaitości" od słów: 
„Robert i Bertrand" do słów: „skóra zlezie 
z poddanych" str. 6 łam 2, zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z §§ 491 i 494 
lit. a) k. k , że zakazuje się rozszerzania in 
kryminowanego ustępu.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 19 listopada 1910.

$ .  252 (12779)
©aS f. f. SreiS* ais ^rejjgencfjt tn ®5rg 

Ijat mit bem Erfenntniffe bom 29 Dftober 
1910, F*- V. 71/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Fummer 247 ber ^eitfdjrift: „II e rriere Friu 
lano", ddo. ©órg, 28 Dftober 1910 toegen beS 
SlrtifelS: „Considerato che...!" tn ben ©teHen 
bon „Oltre alla non conoscenza" biS „bassi 
e sgradeyoli", bon „I gendarmi che si mo- 
strano" biS „nostre popolazioni" unb bon 
„Forsę se si fosse" big „raacori nazionali" 
nad) § 300 ©t. © oerboten.

©a§ !. t. fianbeg* ais ^prefegcriiĄt tn 
Frag tjat mit bem @r!enntnijje bom 3 i Dftober 
1910 Fr. I. 498 10, bie FBeiterberbreitung beS 
UmjcblagblatteS ber Fummer 4 ber geitfdjnft: 
„Jaro" oom 1 Fobtmber 1910 toegen ber 
©teHen bon „Talo primo" bis „zaslapnou" 
beS SlrtifelS: „Revoluce v Portugaisku"; bon 
„Mnisi Pav!ani“ bis „nosi" beS Slrlifels: 
„Knezi zlodeji" i adj § 302 ©t. ®. berboten

© as f. f. ®reiS* ais ijkeigericbt in 
Friinn bat mit bem Erfenntniffe bom 3' Dfto* 
ber 1910, F r- I. 94/10, bie FBeiterberbratuug 
ber Fummer 296 ber gcitjdjińft: „Roynost" 
bom 30 Dftober 1910 toegen ber ©telle bon 
„Ale tak musi" biS „az prilis bohati" beS 
SlrtifelS: „Oenstochoysky klasterni skandal" 
nadj § 303 ©t ®. berboten.

©a§ !. !. SreiS* ais ijkejjgericbt in 
Dlmiit) Ijat mit bem Erfenntniffe bom 29 Dfto* 
ber 1910, ipr. XI. 101/10, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber Fummer 21 ber 8 ^ 4 ) ^ : „Mlada Mo- 
raya" bom 28 Oftober 19 l0  toegen beS SIrth 
fetS: „E. L." (© 327) in ber ©telle bon „V 
hrade ceskych kralu" biS „na hrade" nad) § 
63 ©t. ®. berboten.

©a§ f. f. £'reis* alS j|JrefegeriĄt in 
01mu§ fyat mit bem Erfcnntnijje oom 31 Dfto* 
ber 19l0 , F*- XI 103/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Fummer 86 ber 8 e*tl:$rift: »Hlas Lidu" 
bom 29 Dftobec 1910 luegen beS SlrtifelS: „Z 
niv, kde yladne tma" itt ber ©telle bott„S imi 
nejsou" biS „zavrenyma“ unb beS SlrtifelS: 
„V selic.s (Olomoucky seminar)" bon „Je to 
dukaz" bis „nesmyslu" nad) § 308 ©t. ®. 
berboten.

®aS f. f. SheiS* alS Hlre|geridbt in 
3naim Ijat mit bem Erfenntniffe bom 31 Dfto* 
ber 1910, Fr. 39/10, bie SSeiterberbreitung ber 
Fummer 44 ber „Nase Noyiny"
oom 27 Dftober 1910 toegen beS SlrtifelS: 
„Delegace" jeinem gangen gnljalte nad) Slrtifel 
IV. beS ©cjebeS bom 17 ©egember 1862, SR. 
®. 831. Fr. 8 ex 1868, berboten.

®aS f. f. $reis* alS ‘pre^geridjl in 8 naim 
Ijat mit bem Erfenntniffe oom 31 Dftober 1910, 
Fr. 38/10, bie SBeiterberbreitung ber Fummer 
44 ber ^eitjdjrift; „Znojemske Listy" Oom 27 
Dftober 1910 toegen beS SlrtifelS: „Delegace" 
jeinem gaugert gnljalte nad) nad) Slrtifel IV, 
beS ®efe§eS oom 17 ©egember 1862, 31.
931. Str. 8 ex 1863, oerboten.

©as f. f. ®reis* ais jprejjgeridjt in 
Filfen f)at mit bem Erfenntniffe bom 31 Dfto* 
ber 1910, jj3r. 39/10, bie SBeitertoerbreitung ber

SBeilage ber Fummer 129 ber 8«itfd)rifk „No-1 
va Doba" bom 28 Dftober 1910 toegen ber 
©tetlen bon „Zkusenost jest" biS „smrti", 
bon „kdy yeda" biS „ziti“, bon „Ach! za ti- 
sic let" biS „katan", bon „Prijde cas" biS 
„uzayren" beS SlrtifelS: „Novy ziyot"; bon 
„Horeni oddil" biS „dustojniky" nad) § 122 
a, b, 303 unb 491 ©t. ®. fotoie gemajj Sir* 
tifel V beS ©efejjeS bom 17 ©egember 1862,
31 ® 331. Fr. 8 ex 1863, berboten

10

^1. 253 (12780)
2)aS f. f. SanbeS* alS jprcfigeri^t in 

33rag ^at mit bem ©rfenntnijje bom 1 31obem* 
ber 1910, ‘f!r I. 499/10, bie 2Beiteroerbreitung 
ber iRummcr 28 ber geitfcSjrift: „Mladenec" 
bom 4 IRobember 1910 toegen ber ©telle bon 
„ze labuznicky“ biS „ku prayn" beS 31rtifelS: 
oModerni yychoya?"; bon „Chodi, slibuje" 
bis „Mate gutnu?" unb bon „Poyidala mi" 
biS „doma n*drzi“ beS Slrtifelś: „Guma"; 
o on „Mladik zaplati" biS „?ase naystiyil" beS 
SlrtifelS: „Nocni kayarny a prostituee" naĄ 
§ 516 ©t, ®. berboten.

5DaS f. f. $reiS* alS jjlre^geriĄt in 
93rii£ E)at mit bem ©rfenntnijje bom 30 DEto= 
ber 1910, 3Jr. 56 10, bie 3Be*terberbreitung ber 
iRummer 44 ber 3«tjc^rift: „Hornicke Listy" 
oom 28 Dftober 1910 toegen ber ©telle bon 
„A co jest yojak" biS „a yseobecneho sbra 
treni" beS SlrtifelS: „Gpady mestacke moral- 
ky“ unb beS SlrtifelS: „Da hast uud...“ nadj 
§ 300, 302 unb 305 © t  ®. jotoie gemći  ̂
Slrtifel IV. beS ©eje^eS bom 17 Sejember 
1862, 31. ®. 331. 31r. 8 ex 1863, berboten.

3DaS f. f. SreiS alS jjkejjgeridjt in 33tUE 
fyat mit bem ©rfenntniffe bom 2 SRobember 1910, 
3̂r 57/10, bie SBeiterbcrbreitung ber naĄ ber 

erften Śonfisfation erfdjienenen gmciten Sluflage 
ber IRummer 44 f er „Hornicke Li­
sty" bom 28 Dftober 1910 toegen ber Slrtifel: 
„Psali jsme" unb „Rakouska v!adn“ (©eite 3) 
nadj § 9, 65 a unb 222 ©t. @. oerboten.

81. 254 (12781)
2)aS f. f. CanbeS* ais 33re§gerid)t tn 

2/riejt ^at mit ber ©rfenntnijje bom 30 Dito* 
ber 1910, Fr. IX. 130/10, bie 2Beiterberkei= 
tung ber 91ummer 2118 ber 8Htfd&rift: „Ii Ls- 
yoratore" bont 26 Dftober 1910 toegen ber 
©teHen oon „Una Sentenza mostruosa" biS 
„a sciopersre egli pure", oon „Per i giuiiic:" 
biS „sessant’ anni addietro" unb oon „Tufto 
ąuesto" biS „giustizia di. classe" beS SlrtifelS: 
„Giustizia di classe" unter berStnbrif: „Oro- 
noca di citta" nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

81. 255 (12782)
S)aS f. f. SłreiS- alS Frefigeridjt in 

SErtent Ejat mit bent Srfcnntnijje oom 3 lip- 
bember 1910, ijk. 42/10, bie SEBeiterberbreitung 
ber 31ummer 3141 ber 8fitfĄHjt: „II Popolo" 
bom 2 iRobember 1910 toegen beS SlrtifelS: 
„L’orrihile morte di un maechinista" in ber 
©telle bon „dei layori che" biS „e di pezzi" 
nocb Slrtifel IX. beS ®efe|eS bom 17 Sejember 
1^62, SR. 931. SRr. 8 ex 1863, berboten.

2)aS f. f. Sanbes- ais SPrefegetiĄt in 
Friinn bot mit bem ©rfenntnijfe bom 4 SRooem= 
ber 1910, SJlr. I. 97 10, bie. SSeiterberbreitung 
berśRuuimer91 ber 3 eitjd}rift: „Selske Hlasy" 
nnm 4 SRooember 1910 toegen beS ganjen Sir* 
tifclS: „Nemei nsm rozbije;)i snem obstrukei" 
ttaĄ § 802 ©t. ®. berboten.

5DaS f. f. fiattbeS* alS Spre§geticbt in 
33riinn t)at mit bem ©rfenntnijje oom 4 Slooem* 
ber 1910, $ r . I. 96 10, bie SBeiterbcrbreitung 
ber SRummer 9 ber 8eitjc|njt; „Ceske Brno" 
bom 2 SRooember 1910 toegen beS ganjen Sir* 
tifelS: „Kde nakupujete sukna?" nadb § 302 
©t. ®. oerboten.

S)aS f. f. SanbeS* ais ^re^gertĄt in 33riinn 
bat mit bem ©rfenntnijfe bom 4 SRopember 1910, 
Fr. I 95/10, bie 9Betterberbreituug ber SRunt* 
mer 24 ber 8eitfd)rift: „Matice Syobody" bom 
3 SRooember 1910 toegen ber ©teHen bon „proto 
nebyli" bis „kladene ji prekazky", bon „Pa- 
pezstvim zayrazdene" biS „poznani prirodni- 
mu“, bon „Klerus bude se drzet" biS „kle- 
rus se uskutecnil" beS SlrtifelS: „Prirozeny 
pad kleru"; bon „Toto rozuinoyani" biS „do- 
mneli nepratele" beS SlrtifelS; „Vlagtenectyi“ ; 
bon „Pouziyani syobodne yule" biS „timto 
koozelnictyioi obirali" beS SlrtifelS; „Osobni 
hub ye svetie zdrayeho rozumu"; bott „ka 
plan probral se" biS „strojem yyssiho ko 
manda" oeS SlrtifelS; „Proti tme" nad) § 65 b, 
122 a, d unb 303 ©t. ®. berboten

81 256 (12783)
2)aS f f. fianbeS* alS Fw&!imd)t in 

Saibad) mit bem ©rfenntnijje oom 5 Slobem* 
ber 1910, F r- VII. 64/10, bie SBeiterberbrei*

boten.

2)aS f. f. SanbeS* alS F reB9Łtiĉ t 
Saibad) bat mit bem ©rfenntnijje oom 5 9?o= 
bember 1910, F r- VJł. 63 10, bie SBeiterber* 
breitung ber IRnmmer 21 ber 3 eHjd)rift; „Na- 
prej!" toegen beS SlrtifelS: „Genstohoyskaka­
tastrofa" itt ber ©telle oon „8vet& cerkey je 
zadel“ biS „postali njegoy symbol" naĄ § 
303 ©t. @. berboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS F||fgertcbt in 
Frag bat mit bem ©rfenntuiffe bom 3 SRooent* 
ber 1910, Fr. I. 501/10, bie SBeitcroerbreitung 
ber nicb‘periobijd)en, unbefannt too ^ergeftcHte« 
S)rudjd)f.ften (p^otograpljijdjcn SlnjidjtSfaiten):
I. ben Slnardjijten g  gerrer (Sniebilbj; U. 
ben Slnatdbiften gerrer fFrujtbilb mit 2ejt 
„Souyenir de Fr. F e m  r etc ." ); III. ben 
Śnardjijten % gerrer (Frujtbilb obne SEejrt); 
IV. ben Slnardjijten g .  gerrer mit einer Same 
mit 2/ejt; „Sol.ed d Villafr&nca 23/8 1910“ 
unb unter bem 33itbe; „Fr. Ferrer, Soledad — 
Vilafiani-a“) ; V. bie Ubcrfubruug beS Sina * 
djiften g err(,i: itt bie g-eftung SRontjuięb mit 
Sejt: „Preyezeni Ferrera do Monjuichu"; 
VI. bie Uberfitbrug beS Slnarcbifteu gerrer m 
bie geftung URontjuiĄ mit SEejęt: „Les der- 
niers moments Francisco Ferrer, arriyee a 
la forteresse de M ontjuich"; VII. bie /pin* 
rid)tung beS Slnardbijicn gerrer mitS/ejt: „Po~ 
praya Fr*oeesco Ferrera y peynosti Montjui- 
chn“ ; VIII. ben SRórber S  Siabeuf mit Uber* 
jd)rift: „Jean Liabeuf, obet mraynostni po li­
ci* pariz.ske"; IX. eine @/;ene auS ber Farijer 
31cbolution im Sabre 1848; X. einen Farrifa* 
benfampf mit ber ttberfdjnft: „Pośledni bari 
kada komuny"; XI. eine. gejolterte SBeibSper* 
jon am Ffab^- ńtit tbr ein Sominifauer ein 
^Ireuj jum Śitjjen reidbt; XII. eine golterfjene 
ber Sitquifition (®iejjen beS glttbenben FleiS 
auj bie gitjjc bis ©ejolterten); XIII. eine go!* 
terjjene ber Snquifition (SluSrenfen ber ©liebet); 
XIV—XXIII unjittlid)e. ©jenen unb XXIV. bis 
XXVII. gang entblojjtc 3BeibSperjonen in ber- 
ji^iebenen unjtttliĄen Fojitionen barfteH rb, 
nad) § 302, 305 unb 516 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais i^re^geric^t in F*ag 
bat mit bem ©rfenutrujje oom 3 ŚŚobember 1910, 
F r . I. 500/10, bie SBciteroerbreitung ber SRuni* 
mer 44 ber f>eitfcijrifl: „Zar" bom 3 tRobcm* 
ber 1910 toegen ber Slrtifel: „Pra?sk,y c*ns r 
yyrabi portogalske p o m ery "; „Bez nabozen- 
styi neni m raynosti"; ber ©telle bon „Lo 
trovska peles" biS „hlouposli" beS SlrtifelS; 
„Lotroyska p e lc s" ; „Jesta ncco ze ziyota 
n..jmilov»nej-ńho syatebo naseho papeze" 
naĄ § 800, 302 unb 303 ©t. ©. ber&otcu.

2/aS f. f. SanbeS* alS Frcjjgeridp in 
Frag pat mit bem ©rfcnntnijje bom 5 tRouember 
191Ó, F f  L 504/10, bie Fieiterberbreitung ber 
Słummer 23 ber 8 cńld)rtft: „M iale Proudy" 
bom 4 jRobemkr 1910 mepen ber ©telle bon 
„K mohuinimu protestu" biS „jest ysech nas 
poyinnost" beS SlrtifelS: „Proti aniimilitari- 
stum" ua^ § 9, 65 a unb 222 ©t. © ber* 
boten.

®aS t. f- SanbeS* alS F refecridbt in 
Frag tjat mit bem ©rfenntnijje bont 5 SZobent* 
ber 1910, Fr. I. 502/10, bie SBeiterPe.rfcre.iiulfg 
ber niĄtperiobijdien, in Frag erjdjienentn S)rud* 
jd)rijt (F la fa t): „Lide ceskosloyansky! V tezke 
nasi dobę. Knihtiskarna Vondruska, Spoti a 
spoi. y Karlino. Nakładem ylastnim" toegen 
ber ©teHen bott „Jen niejte min" bil „Ten 
yysyobodiz nas" beS SlrtifelS; „Galius" unb 
oon „My mrema bidne" biS „nam umirackem 
?,voni“ beS SlrtifelS; „Kde domov muj" nad) 
§ 302 unb 305 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SretS* alS Frefegeridjt in Fub* 
toeis ^at mit bent ©rfenutnijje bom 5 SRobem* 
bet 1910, Fr. 81/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
jftummer 23 ,(482) ber 8 ettjĄrift: „Vseobccne 
uradriicke listy" bom 3 ŚRonember 1910 toegen 
beS SlrtifelS: „Proc speje rise nase k Nerce- 
cku" naĄ § 64 ©t. @. berboten.

81- 257 (12879)
Sm SRamett ©einer FRajeftat beS SaijerS!

2)aS f. f. £anbe8gerid)t SBien alS Fre|b 
geriĄt ^at mit bem ©rfejmtnis bom 7 SRobem* 
k r  1910, Fr- XXXV. 302/10, auf Stntrag ber 
! f. ©taatSantoaltjdjaft erfannt, bafe ber gn* 
Ejalt ber SRummer 112 ber periobijdien ®rud* 
jdjrift: „5Der 931i|" bom 5 SRobcmber 1910 3. 
gal)rgang, 2 Sluflage, unb jtoar auf ©eite 8, 
©palte 2 unb 3, burd) bie ©teHen 1 bon 
„Unjer forrupteS" bis „anutfieren fottne", 2. 
bon „ES gibt im Sarjt" bis „jcbmd^liĄjten 
8toede" baS Fergetjen nac| § 800 @t be* 
gruttbe unb eS toi cb na<Ą § 493 ©t. F- ^aS 
Ferbot ber SBeiteroerbreitung biejer Sjrudjdjrift 
auSgejprodjert, bie bon ber f. f. ©taatśantoalt* 
jc(iaft berfiigte Fej^lagnaljme nad) § 489 ©t.

F  D  bejtdtigt unb naip § 37 Fr- ©■ auf bit
Fenudjtnitg ber faifierten Egemplare erfannt 

ęSieu, am 7 SRobemŁer 1910.

2)aS f. f. Sanbei ais Frejjgeridjt tu Cinj 
Ijat mit bem Erfenntniffe onm 7 SRobember 
1910 Fr. X. 24-10, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 45 ber 8ritfĄrift: „jDeutjdjer SDRiĄcl" 
bom 5 SRobember 1910 toegen ber ©tefle bo u 
„fertter tjaben toir" bis „@eiichter berjdjont" 
beS Slufja^eS: „2)aS §ecreSeijorberniS" r.aĄ § 
64 ©t. © berboten

A.aS f. f. SanbeSgeriiĄt in £ing t)ut mit 
bent Erfenntniffe uom 24 ©eptember 1910, Fr- 
22/10, bie SBeiteroerbreitung ber Srucfjdjrijt: 
„Siusgug auS k m  §auptfatatog ber Ffeifenfa* 
brif gojef ©ugier" firn ©elbfibfrlage ber girma 
gojef ©ugier in fiinj) unb bie SFeiterocrbrd* 
tung oon ^feifentopyci* toegen meljrcrer Ftlbtr, 
barfteHer.b ŚRiliiarpfrfonen unb ein ©rabmal 
mit ber gnjdjrift, beginnenb mit „źgiei" bis 
„Sngenb", nad) § 300 ©t ©. unO Slrtifel
IV. bes ©eje§eS bom t7  ®cjember 1862, Ji.

FI. !Rt. 8 ex 1863, uerboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS Frefeijeridjt tn 
©algbnrg ^at mit bent Erfenntniffe bom 4 
Utobember 1910, F r- 14/10, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 13 ber 8 eńfd)rift: „®ro* 
bian" oon FRttte Dftober 1910 toegen ber 
©teHen bon „bajj fjiet in eintrddjttgem 8 uiant* 
mentoirfen" biS ,,9Red)tSpflege erinnelt", oon 
„Sie 20.000 K“ bis „Duatjditalerldnbc^eu" bes 
SlrtifelS: „Fubolf FrotfĄ"; bon „Etnefhfjrer* 
berfammlung in Fritnu" biS „pla|greifen 
miifite", bon „SRacp ber ftroljbummeu Febe" 
biS „il)r ©etoijjcn ftriegeln", bon „bie altcn 
^eHenen" bis „in ein StnbcStjcrj emtrid)tert" 
DeS SlrtifelS: „Fómifd)e Sinberbcrgtftung"; beS 
gangen Eiebid)teś: „3)cr Fapft" ; beS gan* 
gen ©ebid)fcS; „2)te tjeilige Feidjte"; ‘ beS
gangen ©ebicpieS: „9Ranuel*§t)mne" unb bcS 
gangen SlrtifelS: „3)ie fdjtoargen Ślofterbrobnen" 
nad) § 300, 802, 303 unb 305 ©t. ®. unb 
Slrtifel VIII. beS ©efe^eS bom 17 S)egcmber 
1862, F , ©■ FI. 8 ex 1863, berbokn

©aS f. f. SanbeS* alS Fre|gericbt in 
©algburg bat mit bem Erfenntniffe bom 4 Fo* 
bember 1910, Fr. 15 10, bit SBeiteroerbreitung 
ber gtociten SluSgabe ber Fummer 18 ber 8 f it“ 
jcbtift: ,,©robian“ bon Enbe Dftober 1910 toe* 
gen bes gangen SlrtifelS: ,,©ie fc t̂oargcn ®Iô  
fterbroljtten" nacb § 302 unb 303 ©t. @. utto 
§ 24 $ r . ©. berboten.

©aS f. f. KretS* ais F relg«id )t in 
Frilj Ijat mit bem Erfenntniffe bom 7 Fobent* 
ber 1910, Fr. 60/10, bie Fleiterberbreiiung ber 
Fummer 45 ber 8 e'tjd)rift: „H ruicke Listy" 
bom 4 Fooember 1910 toegen beS SlrtifelS; 
„Nenasytna obłuda" naĄ § 65 a ©t ®. ber* 
boten.

©aS f. f. ®reiS= al§ Fre^geric^t in 
Feidjenberg [jat mit bem Erfenntniffe bóm 7 Fo* 
oember 1910, Fr. 4.1/10, bie SFeiterberbretlung 
ber Fetlage ber Fummer 42 ber 8eitfd)rift: 
„©rautenaiter Ed)0 " oom 21 Dftober 1910 toe* 
gen beS SlrtifelS: ,,©ie Sefirtn Fortugals" 
nad) § 305 ©t. ®. berboten.

©as f. f. SfreiS* ais F«fegerid)t tu Dl* 
m ii| Ijat mit bem Erfenntnifje uom 7 Fobem* 
ber 1910, Fr. XI 104/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Fummer 44 ber 8eit)d)rift: „©euhd)e 2Badjt" 
bom 4 Fobembtr 1910 toegm beS SlrtifelS: 
„SBarnung" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

Firmy.
L cz. Firm. 1689 Rg. 0. I. (12468)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dyriczyeh i spółkowych.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: L w ów .
Brzmienie firmy: Hipolit Śliwiński

przemysłowa i budowlana spółka z ograni­
czoną poręką

Zmiana firmy w : Galicyjska spółka
przemysłowa i budowlana z ograniczoną po- 
ręką, po niemiecku: Galizische Industrie und 
Bau-Gesel!sehaft mit beschrankter Haftung.

Ze zawiadowstwa (dyrekeyi) ustąpili: 
zawiadowca Hipolit Śliwiński i zastępca” za­
wiadowcy Józef Hoffmann.

Zawiadowca wybrany: Dr. Wojciech
Dziedzic, adwokat krajowy we Lwowie,

Prokura: Georgp Lentza wykreślono. 
Dzień wpisu: 11 października 1910.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9 października 1910.
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L. cz. Firm 227/10 (12890)

Eintragilng einer Genossenschafts-Firma.
Eingetragen wurde in das Genossen- 

sehaftsregister:
Sitz der Genossenschaft: M anahilf ad 

Kolomea.
Firm awortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen Verein fiir die Deutschen in Maria- 
h ilf ad Kolomea, registrierte Genossenschaft 
mit unbeschrankter Haftung.

Datum des Genossensehafts vertrages: 
29 Marz 1910.

Gegenstand des Unternehm ens: der 
Yerein bezweckt, die Yerhaltnisse seiner 
Mitglieder in sittlicher und materieller Be- 
ziehung zu verbessern, indem er a) seinen  
Mitgliedern zu ihrem Wirtsehafts- und Ge- 
sehaftsbetriebe naeh Massgabe ihrer Kredit- 
fahigkeit und Kreditwiirdigkeit, sowie des 
wirkiiehen Erfordernisses Darlehen gewahrt 
und die hiezu notwendigen Geldmittel unter 
gemeinschaftlieher Haftung beschafft; b) 
durch Annahme voa Spareinlagen Gelegen- 
heit gibt, miissig liegende Gelder verzinslicb 
anzulegen; e) die Bildung von Erwerbs- 
und W irtsehaftsgenossensehaften im Yereins 
gebiete zu fordern sueht.

Zeitdauer: Unbesehrankt.
Yorstand: Josef Weber, Obman in Ma- 

riahilf, Eudolf Eippel, Obmanstellvertreter in 
Eosenheck, Ferdinand Hausdórfer, Ferdi- 
nand Sehafhauser, Leon Lehner alle Grund- 
wirte in Mariahilf.

Firmazeiehnung (F . Z .): Nebst dem 
Wortlaute der Firma die eigenhandige Un- 
terschrift des Obmannes oder dessen Stell- 
vertreters und eines zweiten Yorstandsmit- 
gliedes.

Bekanntmachung: durch offentliehen 
Ansehlag auf der Kundmachungstafel des 
Yereines in Mariahilf und durch einmalige 
Yeroffentlichung in der Zeitung „Deutsches 
Yolksbtatt fiir Galizien" in Przemyśl.

G esehaftsanteil: 10 Kronen, hóchstens 
25 Anteile gestattet.

H aftung: solidariseh mit dem ganzen 
Yermogen.

Datum der Eintragungen: 11/X. 1910.
K. k. Kreis- ais Handels-Gerieht, 

Abteilung II.
Kolomea, am 11 Oktober 1910.

L. cz. Firm. 1688 Eg. 0 . 115 (12469)
Wpis do rejestru handlowego firmy spółki

z ograniczoną odpowiedzialnością.
Do rejestru handlowego oddział 0 . wpi­

sano :
Siedziba spółk i: Lwów.
Brzmienie firmy: „Związek handlowy 

agronomów, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością we Lwowie*.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) dostarczanie wszelkich maszyn, na­

rzędzi i artykułów technicznych wchodzą­
cych w zakres gospodarstwa rolnego lub 
przemysłu rolnego,

b) kupowanie, sprzedawanie, branie w 
komis wszelkich artykułów gospodarskich 
(z wykluczeniem towarów kolonialnych, bła- 
watnych i wogóle nie mających styczności z 
rolnictwem) a to na rachunek własny jak i 
na rachunek członków,

e) pośredniczenie w handlu produktami 
gospodarstwa wiejskiego oraz wyrobów prze­
mysłu rolniczego,

d) zakładanie własnych składów i u- 
trzymywanie zastępstw i ageneyi.

Wysokość kapitału zakładowego: 33.000 
kor. na który wpłacono 22.000 kor.

Zawiadowcy : Tadeusz Turski, prywatny 
i Wojciech Cętar, urzędnik spółki agrono­
mów zawiadowcy, dr. Jakób Tomalski, dy­
rektor spółki agronomów zastępcą zawia­
dowcy, wszyscy we Lwowie zamieszkali.

Stosunki prawne Spółk i: Spółka opiera 
się na kontrakcie we formie aktu notaryal- 
nego z daty Lwów 6 sierpnia 1910 L. rep. 
32.200 zdziałanym.

Czas trwania nieograniczony.
Do zastępstwa Spółki uprawnieni są 

albo dwaj zawiadowcy łącznie, albo jeden z 
nich łącznie ze zastępcą lub prokurzystą.

Podpis firmy w ten sposób nastąpi, że 
pod jej brzmieniem umieszczą swe podpisy 
albo obaj zawiadowcy łącznie albo jeden z 
nich łącznie ze zastępcą lub z prokurzystą.

Data wpisu: 11 października 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 9 października 1910.

L. cz. Firm. 614/10 (12480)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział Y. w Rzeszowie na dniu dzisiejszym  
zarządza wpis do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: Bank 
komereyalny w Błażowy, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Kcmerzial Bank in Błażowa, regi 
strierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung, zawiązanej na zebraniu 27 września

Wedle postanowień statutu stowarzy­
szenie powyższe będzie m ieć :

Siedzibę w Błażowy.

Udzielać będzie członkom gotowych 
pieniędzy na umiarkowąny procent potrze­
bnych im do handlu, przemysłu, rzemiosła 
lub gospodarstwa, eskontować i reeskonto- 
wać będzie weksle członków, przyjmować od 
członków lokaeyę na bieżący rachunek, 
przyjmować wkładki oszczędności do opro­
centowania.

Czas trwania jest nieograniczony,
Udział członka wynosi 50 kor., którym 

odpowiada za straty, nadto dalszą kwotą ró­
wnającą się dwukrotnej wysokości udziału.

Do ważności zobowiązań wymagane są 
podpisy dwóch członków zarządu, z których 
jeden przynajmniej musi być dyrektorem 
kiurująeym.

Członkami zarządu wybrani na lat 10 
Samuel Ebert, kupiec w Błażowie, jako dy­
rektor przewodniczący, Rubin Safier, kupiec 
w Strzyżowie, jako zastępca dyrektora prze­
wodniczącego, Pinkas Gelernter, Gedalie 
Ebert, kupcy w Błażowie, jako dyrektorowie 
kierujący.

Ezeszów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm. 1761 Eg. C. 59 (12471)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwszy Galicyjski 

Dom dla ziemian, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością*.

Prokurę udzielono: Henrykowi Easehkes.
Dzień wpisu: 17 października 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm. 1766 Poj. n .  175 (12472)
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Jan Bodnar. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko­

rzenny
Skutkiem zwinięcia przemysłu i odpi­

sania podatku.
Data wpisu : 17 października 1910.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm. 603/10 Spółk. I. 147 (12478)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółkowych.
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Israel Gans i syn w 

Przemyślu.
Wystąpiła: Chana Gans, jako jawna 

spólniezka z dniem 1 października 1910 a w 
jej miejsce wstąpił Mendel Halpern jako ja­
wny spólnik z prawem zastępowania spółki 
i podpisywania firmy.

Dzień wpisu: 24 października 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Przemyśl, 22 października 1910.

L. cz. Firm. 517 Stow. IV. 15 (12568)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Lwów.
Brzmienie firm y: Ludowe Towarzystwo 

wydawnicze, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: 9 kwietnia 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawa­

nie i rozpowszechnianie czasopism, książek 
i broszur dla ludu.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów 1 trzech zastępców wybieranych przez 
Walne Zgromadzenie na 3 lata.

Podpis firmy (F. Z.: pod jej brzmie­
niem podpisują albo dwaj dyrektorowie albo 
jeden z nich łącznie z jednym zastępcą.

Ogłoszenia: zamieszczane będą w „Ku­
ry erze Lwowskim" i w „Gazecie Ludowej".

Udział członka wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do dwu­

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 25 kwietnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1910.

L. cz. Firm. 593/10 Stow. YI. 273 (12479) 
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 10 października 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty 6 marca 1910 zawiązało się 
dnia tego w Olszanicy stowarzyszenie pod 
firmą: Spółka oszczędności i pożyczek w 
OLzanicy, stow. zarejestr. z nieogr. poręką. 

Okręg spółki stanowi gmina Olszanica. 
Czas trwania spółki nieograniczony.

listopada 1910

Celem spółki jest: starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanow ią:
1. Nestor Koronczewski, kierownik 

szkoły w Olszanicy, jako przełożony,
2. Ilko Bluz, rolnik w Olszanicy, jako 

zastępca przełożonego,
3. Emil Dzięgała,
4. Stefan Macyk i
5. Hryńko Twanyk, rolnicy w Olsza­

nicy, jako członkowie.
Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 

pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor. a udział 10 kor. Jeden członek nie może 
mieć więcej jak 5 udziałów. Udział może 
być wpłacony bądź odrazu bądź w półro­
cznych ratach wynoszących najmniej po 1 
kor., ale pierwsza rata musi być wpłaconą 
przy wstąpieniu członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy patronat, ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rozesła­
nie eyrkularza członków.

Przemyśl, 29 października 1910.

L cz.. Firm. 1176 Oddz. A. I. 258 (12573) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Henryka Francka

synowie", po niemiecku: „Heinrich Franek 
Sóhne".

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
wszelkich surogatów kawy, wytworzonych w 
włassnyeh.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 19 grudnia 1909.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ka­
rol Franek i Walter Franek, fabrykanci w 
Lincu n/D. Austrya Górna, Eobert Franek 
i Eyszard Franek, fabrykanci w Ludwigs- 
burgu w Wiirttembergii.

Zakład filialny : istniejącego od 15 sty­
cznia 1869 w Ludwigsburgu w Wńrttem- 
bergii zakładu głównego w tem samem 
brzmieniu firmy.

Do zastępstwa istniejącego zakładu fi­
lialnego jest uprawniony każdy z jawnych 
spólników samoistnie.

Podpis firm y: podpisuje każdy z fir­
mantów polskiem lub niemieckiem brzmie­
niem firmy.

Dzień w p isu : 18 października 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 października 1910.

L. cz. Firm. 906/10 Stow. III. 58 (12574)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: „Krajowy zakład dla 

oszczędności i przemysłu w Krakowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką*.

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro­
madzenia członków stowarzyszenia z dnia 16 
czerwca 1909 zmieniono §§ 18, 12 ustęp 1, 
23, 24, 25, 29 i 32 dotychczasowego statu­
tu. § Ś3 statutu został zniesiony.

Data wpisu: 11 października 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 października 1910.

L. cz. Firm. 1142/10 Spuł III. 78 (12575)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Zwierzyniec pod Kra­

kowem.
Brzmienie firmy: Fabryka farb, da­

wniej I. Karmański i Ska, obecnie Gabryel 
Górski i Ska w Zwierzyńcu*.

Przystąpił: Józef Szulc, inżynier w Kra­
kowie, ul. Sobieskiego 19 jako jawny spól­
nik handlowy z prawem zastępstwa i podpi­
sywania przysługującem Adolfowi Dorthei- 
merowi.

W ystąpił jawny spólnik handl. A dolf 
Dortheimer.

Dzień wpisu: 11 października 1910.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 października 1910.

L. cz. Firm. 1174/10 Oddz. A. I. 259 (12576) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków Półw sie Zwie­

rzynieckie.
Brzmienie firm y: Herman Immergltlek.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

końmi.
W łaściciel ( I . ) : Herman Immergltlek, 

handlarz koni w Półwsiu Zwierzynieckiem.
Podpis firm y: podpisuje właściciel sło­

wami „Herman Immergltlek".
Dzień wpisu: 18 października 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 października 1910.

L. cz. Firm. 1162/10 Stow. IY. 76 (12580)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firmy: Spółka rolniczo-prze­

mysłowa w Podgórzu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką

Uchwałą walnego zgromadzenia człon­
ków spółki z dnia 15 marca 1910 zmienio­
no paragrafy: 2 ustęp c), 32, 47, 50 i 60.

Przedmiot wpisu do rejestru stanowi 
zm iaia § 2 ustępu c) statutu odnoszącego 
się do przedmiotu przedsiębiorstwa, który 
ustęp odtąd op iew a: „nabywanie, zakłada­
nie i prowadzenie przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych lub przyBtępywani* 
do tychże jako spólnik.

Data wpisu: 13 października 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października 1910.

Doniesienia prywatne.
f f i i a w i c l f f o  K s i ia m i  P olstie] B. P o l o m t e n o  w e Lffowie7 ~

Polskie Przewodniki podróży.
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używame obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykomano stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. K jr. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficziem i. Kor. 6 .— .
Przewodnik pt» Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatraoh zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Kor. 3 .- .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.

„Gazeta Lwowska* Nr. 267 z dnia 24



Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r . według czasu średnio-europejskiego.

1 2

P ociąg
posp. | nsob.
przyeh o g.

1320 —

2-30

855

1-15
1-30

2-06

3-15

S-45
5'50

7-32
730
7-27

7-28
8-00
8-05
815

1010

10-10
10-21

9-58
1115
11-45

1300

1-20
1-05

s-oo

500
5 4 5

5-40

8-00
yco
9-30

1005

9-58
10-19

1030

11-02

3-00

701
9-49

11-40

10-54

5-17

D O  Ł  1 3 ?  O  
Na dworzec główny :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiae, Żydaezowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płassów), Sano­
ka. Chyrowa (p. Przemyśl) 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrosmozo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
* Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa,
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).

% Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krowa*, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

1 lekan, Czorikowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z  Krakowa (Beriista, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

s Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwani* pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czemiowiee, Ickan, Suezawy, Dema Watry, Radowiee, Nowo- 

sieliey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, "Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p, Przemyśl, 

z Sokala.
a Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, B-otuszan. Galaeu), Potutor, Żyda­

ezowa, Ozortkowa, KSrosmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim?., Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sano ka, Chyrowa (p. Przemyśl).

* Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta). 
s Podwołoczysk (Odessy, Kijewa), Brodów, Kopyezyniee, Zais- 

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów#.

* Ławocznego (Pesztu), Esłua za, Borysławia, Drohobycz*, Ko­
cha winy.

P ociąg  1
posp. | osob. |
odch 0 g |

1*4,.

2-50 —

— 3-55

5-581
S 09 
fi-04 
6*10

6-20

8-25

7-30
7-34
7-50

— 8-80
8-40

_ 905

9-10
3-85

—
10-15
1.0-40

8-16 -

2-88

2-45

1-45
2-30 
2-52

315
3-55
3-40
5-22
5-41
5-59

6_ 55

Oit)
«-30
6-50

—
710
7-45

_
8-10

10-36

— 10-40

— 11-32

—

11-10
11-15

1 1 2 6 1 
11-35 i

3£ś ©  Z *  w  o  w  m 
% dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosio- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mszelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęema, Kocmyrzowa 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
da lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ha- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Pizemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia. Dy­
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego.

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, <jp. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

dc Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiae, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiae, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałów*, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów;*,

do Czemiowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów). N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimie.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Ławoesnago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina),

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Kawy niskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa

(p. Przemyśl).
(to Podwołoezyek, (Odessy, Kijowa), Brodów.

lekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyinl- 
cy, Ńowosieliey, Berhomethu, Csudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Sucsawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, JftBłft.
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Sh&ły, Iwaoia pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Taraa- 

briegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopane jo 
do Stryj*, Srohotyesa, Borysławia, Kctehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w aiedziels).

629
7-26
6-13
9-44

1013

708
10-36

9-27
11-38

N# dworzec „Lwów-Podzamcze14:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze. Stojanowa
Todwełoezysls, Kopyezynie j. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husisty- 

■a, Potutor, Kopyezyjjies, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, S.V;ały, Iwauia pustego, Husiatyna, 9rzy- 
maiewa. Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajec.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Iw auta pnte.fo, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tylko w środf i  sobotę.

635

_ B12
— 8*07

11*00
-- 1*30

55*31 -»

— 5-39
— e-id?!

8-831— 10-35 1
11-3S1

Z dworca „Lwów-Pcdiaiae&e44: |
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hssla- I 

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podhajec. 
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potstor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik. *
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyoty- 

Bies. Zaleszczyk, Husiatysa, Skały, Iwania pustego, Grsy- 
msłowa, Czortkowa. 

do Stojanowa

HnsJatya®, Zalswcsyk, GwyKsiowa Zbaraża.

Ne dwśMrEce „Lwów •'.Łyesaaków44:
s Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik, 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

6 31 
1 49

% dwores „Łwów-Ly cssstków"4

6-50
10-54

do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

N a  d w o r z e c  g ł ó w n y :
Poclągri lokalne .

Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749  rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 410  p o południu, 8 33 i 9 35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4"10 po. południu, 9 35 wieezór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1*10 po południu, 9:26 
wieezór; w niedziela święta rzymsko-katolickie: od 1 maj* do 11 
września 10 07 wieezór .

Z Lubienia w niedziele .* ŚTuieta rzymsko-k; łtoliekie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wie czór.

K dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 613 rano. 1 od czerw­

ca do 30 września 2 55 i 4-24 po południu, 8 38 wieezór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2 55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13-25 po południu.

Do Jenowa codziennie: od f  maja do 30 września 10 20 przed południem. 
335 po południu; w niedziele 1 święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do IX wTześnia 1-S5 po południu.

Do Lłibieni* w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 1.5 saaja do 11 wrze­
śnia 8-15 po południu.

UWAGA: Pora noenia oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c k. kolei państwowy oh. ul. KrasiekicA 1 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 13 w połudlnie.

C. k. aus tryack ie  koleje państw ow e.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 lisropada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11-00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obehodu setnej rooznloy arodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraoa się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaiy tego papierń przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od oen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyoh, a gdsie by go nie było, zwrócie się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
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W
NOWOŚCI LITERACKIE44

WyfrwtTstae tanie wydawnictwo oiyginaiiiych djdeł naszych współ­
czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 ha!.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. 80R0Ł0W8RJ, Biuro dzienników i ogłoszeń
•„ L k ó w ,  paeax H a s s is jw s s n j®  ® .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

■ H  U H  p r z e z  M. F I S C H L E R A — i
Oena 2 kor., z przesyłką piocziowsą 2 kor. I© haS., za

pobraniem 2 kor. 55° foaS.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hansmana 0.

OGŁOSZENIE.
Podaje sio niniejszem do powszechnej wiado­

mości, iż Stowarzyszenie ochotniczej straży po­
żarnej pierwszej austryackiej fabryki sody amo­
niakowej w Szczakowej, z powodu zwinięcia tejże 
fabryki rozwiązało się dobrowolnie.

Podgórze, 21 listopada 1910.
Bohm

b. Komendant straży ochotniczej 
pożarnej w Szczakowej.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajeecya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż H a m a n a  9.
Ogłoszenia do w szystkieh pism najtaniej.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej

w ©  L w o w i e ,
p a s a ż  H a n s m a n a  1. 9,

w y d a j e

bilety z e s ta w ia li w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolneni 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452. Telefon 452,

Obraz JANA MATEJKI

BITWA PSD GRUNWALDEMa

Z okazy! pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem .̂ ===

Beprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = ——  ~  r r u r r z r r

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15’— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 ' — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę
Biuro dzienników S T . SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hansmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAG1A: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale takie wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakioby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigano.
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

M iód deserowy i kuracyjny 7, kwiatów akacyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8-—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszezelniotwa w Galgaheviz (Węgry).

Miod! Miód to zdrowie! 112
toka „rarytas miodoboru“ kor. 7 50, Źołądż na ka­
wy kor. 3'—, wszystko za 5 klgr. franko. —  —  — 

KGRZENIEWICZ, , mer. nauczyciel, IWANCZANY.

Salon fryzyersko-perukarski
w y łą c z n ie  dla pań.

Najmodniejsze fryzury. — Ondolancye, scliampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 

twarzy. — Aparat do suszenia włosów.

S. I*K1F]VrasrDEIS, Zimoro- 
wicza I  róg; Akademkkiftj.

C h r i s t m a s s  S a le .
<3Ck Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż 
^  gwiazdkową, 20% opustu cen nornmlnyeh 
jgp Magazyn Towarnickieh, Lwów, Akademicka6. g p  

Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy, j3g> 
w  bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- w  
^  ny, jedwabie, płótnaj zefiry, barchany.

mmmm mmm mmmm mmmm
P a le to ty  z im o w e , Fiaglany je s ie n n e ,  
K a m ize lk i je d w a b n e , p lu s z o w e , w e ł ­

niane i m o ro w e  p oleca

M. MAREK, Lw ów ,
ul. Sykstuska 29.

Wykonanie artys tyczne , m ateryały  i krój 
angielski.

Abonament od 10 kor. miesięcznie.
Prospekta gratis.

W y siew k l
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów, 
Astma.

Kto cierpi na astmę, powinien się zwrócić z zaufa­
niem do V ix o l L im ited  in M orton A b b e y ,  
London S . W .  albo do tegoż zastępcy M. B a- 
ra lk ie w ic z a  w  Toruniu 3 . — Na życzenie 
otrzymuje się broszurę we wszystkich językach, któ­
ra daje bliższe wyjaśnienie o znakomitym środku 
„VIX0L“ i o praktycznym kieszonkowym rozpylaczu. 
Wartościowy ten wynalazek przyniósł już wielu cier­
piącym na astmę trwałą pomoc. Także podpisany 
cierpiał bardzo na astmę i za poradą jednego nie­
mieckiego prof. medycyny sprowadził sobie powyższe 
lekarstwo. Za moją radą wielu już sobie sprowadziło 
teu środek i wszystkim oddał znakomitą przysługę. 
A . P e le ń sk i, p ro b o sz c z  w  k n ih y n i-  

c za ch , G a licya .

| p | |
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
Konkurs.

W eolu nadania posagu z fundacyi bł. p. Mo­
ścili a Bombach;!, w kwocie 12G0 koron izraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do­
starczyć legalnego dowodu :

1. na pokrewieństwo z fundatorom,
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia.
Podania w powyższe dowody zaopatrzone na­

leży wnieść najpóźniej do 31 grudnia 1910 na ręce 
Dra Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul. Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu.

Podanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione.

Lwów, dnia 23 listopa 1910.-

Egzekutorowie testamentu.

$  FUTRA, na sezon zim ow y polecają | |  
m Feliks i Julian Lubelscy r\

L wów , u l. W ałowa 3.

# Bogato zaopatrzony Magazyn gotowych futer 
damskicit, męskich i wszelkich innych arty- w

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszeniu pod „MKULE“ Biuro ogłoszeń , pasaż 
Slausmana 9, Lwów.

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Kołdry watowane na wełnie, 
watalinie i puchowe w naj­
większym wyborze poleca począwszy

skliiil mebli, dywanów i pościeli 
Lw«w, ulica Trzeciego 9I»ja 1. 5.

I S S I  • Ka post i na św ięta!
Najlepsze i najtańsze towary korzenne i delikatesy 

G€£3»ISEB?WY i M A R YN ATY
SMALEC, SŁONIKA, POWIDŁA i ŚLIWKI
S U m  W I N A  W E G i E R S K I E
poleca TOMASZ GURÓWICZ. BUDAPESZT.

C E H H I K I Z A  D A » N I O .

m  kułów w zakres kuśnierstwa wchodzących.
A t. Zarazem utrzymujemy na składzie wszelkie

możliwe gatunki FUTER w skórach, mate- W  
rye wełniane i sukna na pokrycia futra. — j®; 
Stare futra przyjmujemy do przerobienia na 

»3E> nowe fasony iieząe po możliwie najniższych 
££* cenach. jjS>

Tllustrowane cenniki wysyłamy franco.

mmmmmmmmmmmmmmm

Z Częstochowy: Teatr Kinematograficzny.
V \ r o i a  i \ 1 a U o  C h r w c t i i c f ł  prześlicznie kolorowane zdjęcia w 30 

1 lUęKd IjUlJMllodi obrazach, wspaniale wykonane przez
firnie Bracia Pathć w Paryżu, z napisami polskim i. Obraz polecony przez Arcy­
biskupa warszawskiego. JYfMasyfeaa, konceptowa na opganaoh.
Przedstawienia d;ne będą w sali Filharm onii w d n iach: środa 23, czwartek 24, 

piątek 25 listopada bez przerwy od godziny 4 po południu do 10 wieczorem-
Zwiastowanie. Przybycie Józefa i Maryi do Betlejem. Tajemnicza gwia­

zda. Pochód za gwiazdą. Narodzenie i pokłon mędrców. Rzeź niewiniątek. 
Ucieczka do Egiptu. Święta rodzina w Nazarecie. Chrystus między uczo­
nymi. Chrzest Chrystusa." Gody w Kanie Galilejskim. Marya Magdalena u 
stóp Chrystusa. Rozmowa z Samarytanką. Wskrzeszenie córki Jaira. Chry­
stus na falach. Cudowny połów ryb Wskrzeszenie Łazarza. Przemienienie 
Pańskie. Wjazd tryumfalny do Jerozolimy. Wygnanie kupczących ze świą­
tyni Ostatnia wieczerza. Modlitwa na górze Oliwnej. Chrystus przed Kai- 
faszem. Zaparcie się Piotra,. Chrystus przed Piłatem, Biczowanie i korono­
wanie. Chrystus pokazany ludowi. Ecce hom o! Chrystus upada pod cięża­
rem krzyża. Golgota. Ukrzyżowanie. Smierc Chrystusa. Zdjęcie z krzyża. 
Złożenie do grobu. Zmartwychwstanie. Wniebowstąpienie,
C e n y  i m i i e j a c s :  F o te le  w lożach  1  k or ., w parterze  5 0  h a l., I I . p . T O  
h a l., I I I .  p . 4 Ć> hal.; b ile ty  w stępu d la  d z ie c i i m ło d zieży  szk oln ej 3 0  ha l

Ar -------   ■K‘Ł---  - -  w ------------------------- l£>-------- ------------- '-Ma— *ô >̂ --'A -------- ^ —L-/----- $0--w— -vj--- -w---------- afełfc'---Ł*!---

L O T E R Y A
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskie] we Lwowie
ciągnienie 12 maja 1310 

we Lwowie.
Losów 150.000. Cena losu 1 ko/.

Wygranych 400 wartości 35.000 ł;or.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

Wygrane w dzietacli sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w flo iaci M o w y c l  i traffiacl w całym kraju.

V
t

Z drukami Wl. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527.


